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Wymiana depesz z okazji 
I I I  rocznicy uznania Vielnamskiej 

Republiki Demokralycznej
Do
Towarzysza Bolesława Bieruta
Prezesa Rady M in is trów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Z okazji I I I  rocznicy uznania V ietnam skiej Republiki Demokra
tycznej przez W ie lk i Związek Radziecki, przez Wasz K ra j i przez 
inne k ra je  dem okracji ludowej, mam zaszczyt przekazać Wam 
osobiście, Rządowi i narodowi polskiemu nasze braterskie pozdro
w ienia w  im ien iu  narodu i Rządu Vietnamskiego oraz moim w ła
snym.

Z podziwem śledzimy walkę o pokój i socjalizm, którą naród 
i Rząd Polski bohatersko prowadzą pod Waszym dalekowzrocz
nym  k ierownictwem  i przy pomocy Zw iązku Radzieckiego. Przy- 
jaźń okazywana nam przez naród polski stanowi dla nas cenne ! 
oparcie w  naszej walce przeciwko najeźdźcom im peria listycznym , 
w  walce o niepodległość narodową, o pokój i demokrację na całym 
świecie.

HO S Z I-M IN
Prezydent i Prezes Rady M in is trów  

Y ietnam skie j R epublik i Demokratycznej

Naród koreański polega na swej armii 
i jest pewny jej zwycięstwa

Referat tow. Kim Ir-sena na naradzie wyższych oficerów
Koreańskiej Arm ii Ludowej

Aby maszyny były golowe...

Sfc
Do
Towarzysza Ho Szi-mina
Prezydenta i  Prezesa Rady M in is trów  
Y ietnam skie j R epublik i Demokratycznej

(f) M O SKW A (PAP). Agen
cja TASS donosi z Phenjanu, 
że cała prasa K R LD  ogłosiła 
tekst re fera tu  marszałka K im  
Ir-sena na naradzie wyższych 
oficerów Koreańskiej A rm ii L u 
dowej.

K im  Ir-sen podkreśla na wstę
pie o lbrzym ie znaczenie ubiegłe
go roku  dla w a lk i jaką prowa
dzi naród koreański o honor, 
wolność i  niezależność swej o j
czyzny.

Ubiegły rok, stw ierdza K im  
Ir-sen, b y ł rokiem, w  k tó rym  
im peria liśc i amerykańscy od
rzuc ili w  Panmundżonie słusz
ne i  rozsądne propozycje s tro
ny koreańsko -  ch ińskie j w

dwóch la t walczy przeciwko a - ln ie rz y  i oficerów A rm ii Ludo- nizacji wzrósł w roku 1952 trzy -: 
m erykańskim  agresorom, K im  ¡wej. Wszyscy żołnierze i oficera- kro tn ie  w porównaniu z rokiem  i 
Ir-sen podkreśla, że A rm ia  Lu - ; wie A rm ii Ludowej zdają sobie 1951.
dowa została stworzona pięć la t jasno sprawę, że wojna jaką K im  Ir-sen zaznacza, że w  to
temu przez naród, przez K orę- prowadzą jest wojną spraw ied li- ku w o jny wzrosła poważnie li
ańską Partię  Pracy i przez Rząd 
Koreańskiej R epub lik i Ludow o- 
Demokratycznej dla obrony de
m okratycznych zdobyczy naro
du.

A na lizu jąc przebieg wojny, 
K im  Ir-sen  podkreśla, że K o 
reańska A rm ia  Ludowa stała się 
w  toku działań wojennych po
tężną siłą zadającą agresorom 
druzgocące ciosy. Świadomość,

wą i dlatego potra fią  oni z a - ; czba oficerów A rm ii Ludowej a 
dawać n ieprzyjacie low i coraz jednocześnie wzrósł poziom ich
potężniejsze ciosy.

K im  Ir-sen podkreśla także, 
że w toku w o jny wzmocniło się 
zaplecze, które jest jednym z 
czynników decydujących o lo
sach wojny, ponieważ zaopatruje 
arm ię w  broń i amunicję.

Cała broń i am unicja A rm ii

wyszkolenia. Koreańska Repu
blika Ludowo-Demokratyczna 
rozporządza znaczną ilością o- 
ficerów rezerwy, którzy mogą 
uzupełniać szeregi oficerów słu
żby czynnej. •

45 procent oficerów A rm ii L u 
dowej zostaio w  roku 1952 prze
szkolonych na specjalnych k u r
sach i w s to la c h  wojskowych.

, Ludowej są zasadniczo produ- 
>:e A rm ia  Ludowa prowadzi kowane w kra ju . W szystkie ro-
spraw ied liw ą wojnę o w yzw o lę -| d z a j e broni A rm ii Ludowej są Wzrósł także w znacznym stop
nie ojczyzny, jest n iewyczer- zaopatrzone w  dostateczną ilość , niu poziom wyszkolenia te o re ty - j 

: panym źródłem bohaterstwa sprzętu wojennego i dzięki temu cznego i'p raktycznego oficerów

W  ™ ie?L“ . * ządu. Polsk ie j _ Rzeczypospolitej Ludowej, narodu K ° r_ei i_w_b « w  ży-wolnjro in te - '  N ^ te o n te i iT lS s e n 0 < ^ 7 a  Drzez'dk!ższv okres ^N as tęŹ r ie  K im  Ir-sen omawia
polskiego i swoim własnym dziękuję Wam, Towarzyszu Prezyden
cie, Rządowi y ie tnam skie j R epublik i Demokratycznej i narodowi 
vietnam skiem u za przyjazne pozdrowienia, przekazane z okazji 
I I I  rocznicy uznania y ie tnam skie j Republik i Demokratycznej 
przez W ie lk i Związek Radziecki, Polską Rzeczpospolitą Ludową 
oraz inne kra je  dem okracji ludowej.

Naród polski jest pełen uznania dla prowadzonej pod Waszym 
kie row n ictw em  ofia rne j w a lk i narodu vietnamskiegó przeciwko 
agresji im peria listycznej. Naród polski życzy bohaterskiemu ¡ ś ro
dow i V ietnam u rychłego, ostatecznego zwycięstwa w  te j sprawie
d liw e j walce o wolność i niepodległość Waszego narodu, o pokój 

' i  braterstwo między narodami. v
BOLESŁAW BIERUT

5!«

zadania dowód-

spraw ie zaprzestania w o jny  w  | wszW ikich

reęom nie tvi'ko narodu korę- i Następni1 — - ,
ańckieen lecz także narodu a- i szczegółowo charakter agresyw- Musimy wyrazić wdzięczność szczegółowo .
m prvkań’skieeo — zerw ał”  roko- nf?5 a rm ii am erykańskie j s tw ie r- naszym robotnikom, zaopa tru -, ców A rm ii Ludowej i oswiad-
w a ria  ' dlatego stoimy * wobec i ńzaiąc, że jest to arm ia gra- jącym arm ię w broń i am uni- cza w zakończeniu;
nowego przedłużającego s i" eta bieżców i morderców, walczą- ■ cję — oświadcza K im  Ir-sen. .Jestem przekonany, ze nasi

cych o niesłuszną sprawę — i Następnie K im  Ir-sen podkre- dowodcy potra fią  wykonać sto-pu wo jny.
A na lizu jąc następnie | d i a  p i

I wej e
zysporzenia zysków chci- jśla znaczny wzrost stopnia me- 
irstce m ilia rde rów  z W ali jchanizacji arm ii. Przeciętnie na

.jące przed nim i zadania. Na
ród nasz polega na swej a rm ii

¡jednego żołnierza stopień mecha-U jest pewien je j zwycięstwa.

Tow. Kim  Ir-sen mianowany marszałkiem

Równocześnie nastąpiła w y - I  strem  Spraw.
d„eP f z m iędzy M in is trem  i Polskie j Rzeczypospolitej Ludo- 

Spraw Zagranicznych V ie tnam - .
skie j R epub lik i D em okra tycz-; wej Stanisławem Skrzeszew- 
ne j Hoang M in-g iam em  i M in i-  1 skim.

sytuację międzynarodową, K im  ; g,, ,.
Ir-sen  poafcraśla, że im periaL*ci ■ jjó w ią c  o potwornych bestlal- 
amerykatwcy us iłu ją  wszelkim i j dokonywanych na ziemi
sposooami w .rąc ic  judzuCOsC I koreańskiej przez agresorów a-
otchłan nowej w o jn y  św iatowej. jm erykai-iskichi ^ w c a  podkreśła.! (f) P E K IN  (PAP). Agencja i dowa zadała n ieprzyjacie low i
..ała po lityka  atanow  a j e d - j ^  faestiai stwa te nie złamały i Nowych Chin donosi z Phenja- szereg druzgocących ciosów w

noczonych w  oki esie po drug ie j | cł,icha bojowego narodu koreań- j nu, że ogłoszony tam został de- spraw iedliw e j walce wyzwoleń-
Zagranicznych jiego”  w ła S fe T e lu .  S T r o z -  !skieg0 1 jeg0 a rm ii’ lecz Przeciw- i k re t Prezydium Najwyższego | czej narodu o. wolność * nieza-

Załogi|i górnicze i huluicze 
wzmagają walkę o rytmiczność 

produkcji
KATO W ICE (kor. wł.). Z dnia |

. ,. . ,  ln ie, um ocniły ich niezłomną de- 
pętana przez im peria lis tów  a - j , wywalczeni« zwycięstwa,
m erykanskich w  K ore i dowo- __ ________„ „ „
dzi, że podżegacze w o jenni od 
p o lity k i gróźb i szantażu prze- 

I szli do bezpośrednich aktów  a- 
\ gresji.

ame-
in te r-

Prezydium Najwyższego Zgro-

Zgromadzenia Narodowego Ko- | leżność Kore i przeciwko 
reańskiej Republik i Ludowo- ! rykańsko - angie lskim  i 

zjednoczyły narody A z ji w  opo- j Demokratycznej o m ianowaniu ; wentom,
rze przeciwko agresorom, wywo- j dowódcy naczelnego Koreań- j
ła ły  oburzenie narodów całego j skie j A rm ii Ludowej K im  I r -  ! madzenia Narodowego Koreań
św ia ta -i wzmogły ich nienawiść j sena - M arszałkiem ' Koreańskiej | śkiej* R epublik i Ludowo-Demo-

, , do zaborców, zdemaskowały 1 Republiki Ludow o-D em okra ty-j kratyeznej ogłosiło także dekret
j Z nauk i m arksistowsko - *e- ■, prawdziwe oblicze krwiożercze-1 cznej. i m ianujący m in is tra  obrony
j n inow skie j o w o jnach sprawie*- ig0 im peria lizm u am erykańskie-i Dekret stwierdza, że K im  I r -  j .r  . j o n _o e n a  wicemarszałkiem
d liw ych  i n iespraw iedliw ych— | g0_ I ' '

! stwierdza K im  Ir-sen — w y n i-  Wszystkie m iłu jące pokój i 1

Pracownicy POM-u w Dąbrowie, pow. Niemodlin, woj. opol
skie. wykorzystu ją okres z imowy na dobre przygotowanie ma
szyn do wiosennej akcji siewnej Pomocnicy ślusarscy Rudolf 
Pacuła i  Józef Buczkowski pracują przy docieraniu s iln ików  
traktorowych. Obaj chłopcy pochodzący ze wsi Opolszczyzny, 
pracują dopiero od 18 miesięcy w  POM-ie, ale dobrze już  opa

now a li zawód ślusarza
Foto  A . N ow os ie lsk i

Dekoracja
artystów Opery Poznańskiej 
odznaczeniami państwowymi

walczące przeciwko groźbie no
wej w o jny św iatowej narody

i ka jasno, że A rm ia  Ludowa 
¡prowadzi wojnę spraw iedliwą,

i Szeioka m obilizacja załogi do ¡wo jnę o wolność i  niezależność jso lidaryzu ją się z walką narodu 
na dzień zwiększa się tempo w a lk i o plan przejaw ia się w  ojczyzny. Świadomość ta jest ¡koreańskiego' przeciwko agreso-
piacy w kopalniach przemysłu j masowym udziale sta low ników  j źródłem potężnej s iły  A rm ii L u -  rom am erykańsk im _oświadcza
węglowego. Podczas gdy w j we współzawodnictw ie o ty tu ł j dowej w  walce przeciwko a- ! Kam—Ir-sen.
pierwszym dniu lutego 51 ko- j najlepszego w  zawodzie, w  k tó - ! gresorom am erykańskim , ź ró - i Następnie K im  Ir-sen stw ier-
paln wykonało swój plan dzień- j rym  biorą udzia ł wszystkie ze- i dłem je j niezłomnej w ia ry  w  o- l d z a i  z o  duch arm jj ma olbrzy

mie znaczenie dla zwycięstwa ; skie j ' A rm ii Ludowej. 
M ówiąc o charakterze A rm ii i podkreśla wysoki poziom u- | wspaniałym  dowództwem 

| Ludowej, k tóra od przeszło Iświadomienia politycznego żo ł-| Ir-sena Koreańska A rm ia

nego wydobycia, to już  6 bm. Upoły wielkopiecowe. „W ykona- j stateczne zwycięstwo, 
o zwycięskiej rea lizacji planu j nje planu to nasz podstawowy ■ 
dobowego zameldowały 63^ ko- | obowiązek — oświadczył podej

m ując swe zobowiązanie czoło
w y wytapiacz stalowni, nowo- 
obrany organizator jednej z 
grup pa rty jnych  tow. W ik to r 
Leleń. — Chcę wyprodukow ać 
ja k  na jw ięce j s ta li d la umoc
nienia naszego ludowego pań
stwa i zobowiązuję się do prze
prowadzenia w lu tym  10 p rzy
spieszonych i  8 szybkościowych 
wytopów “ .

W ytap iac ie  z zapałem rea lizu
ją  swe zobowiązania. Dowodem 
tego jest wysoka cy ira  przepro
wadzonych do dnia 5 bm. 42 w y
topów przyspieszonych, w  tym  
14 szybkościowych.

! A m bitna w a lka o pian przy- 
| nosi z dnia na dzień lepsze re- 
| zulta ty. W dn iu 4 bm. stalow- 
| n icy zrealizowali swój plan 

(f) Za przykładem górników 1 dzienny w  100 procentach, a w 
w alkę o wykonanie zadań pla- | dn iu 6 bm - znacznie przekroczy- 
nu wzmogli już w pierwszych ! U zadania dzienne. (PAP) 
dniach bież. miesiąca robotnicy ■   —-  ■ —————

. Dnia 8 bm. w Poznaniu od
była się uroczystość dekorowa
nia Państwowej Opery im . Sta
nisława M oniuszki orderem 
„Sztandar Pracy“  I klasy oraz

sen zostaje m ianowany m ar- | Koreańskłe| Republik i Ludowo 
szałkiem w związku z piątą ro- | Dem okratycznej. 
cznicą utworzenia Koreańskiej ■
A rm ii Ludowej i podkreśla, że I Dekret podkreśla zasługi Tsoi ; poszczególnych członków ze- 
dokonał on w ie lk ich czynów bo -| .Jon-gena w  dziedzinie umoc- j społu — w ysokim i odznacze- 
iowych podczas antyjapońskie j I njenia Koreańskiej A rm ii Lu- i n iam i państwowym i. Na uro- 
w a ik i narodowo - wyzwoleń- ! dowej oraz stwierdza, że dzię- ! czystość, połączoną z koncertem.

siugi w dziedzinie utworzenia.
umocnienia i rozwoju Koreań-

Pod

szych artystów  w dn iu 12 stycz
nia br. w Teatrze W ie lk im  w 
Moskwie, występ, k tó ry  zaszczy
ci! swoją obecnością W ie lk i 
S tą lin i za k tó ry  rząd radziecki 
w y ra z ił o fic ja lne  uznanie dla 
osiągnięć polskiej sztuki mu
zycznej.

Sukces Wasz w Moskwie — 
stolicy postępowego świata — 

tw u, A rm ia  Ludowa osiągnęła i i Sztuki — Jan Wilczek. Przy- j jest w ie lk im  wydarzeniem dla
czej oraz położy! wybitne za- k i jego umiejętnemu do w ó d z -; p rzyby ł w icem in ister K u ltu ry

całej polskiej k u ltu ry  współcze
snej, rozw ija jące j się tak pięk-

palnie, dzięki czemu przemysł 
węglowy w ykona ł 100,5 procent 
planu dziennego.

We współzawodnictw ie o ty 
tu ł najlepszej kopalni, na czoło 
wysunęła się załoga kopalni 
„P ias t“ , realizująca swe zada
nia w 111,5 procent, wyprze
dzając kopalnię „Em inencja“  o 
1 procent.

Obecnie przodują Rudzkie 
Zakłady Przemysłu Węglowego, 
które wykonu ją zadania wydo
bywcze w 102,i  procent. W 
Zjednoczeniu tym  najlepsze 
w y n ik i osiąga załoga kopalm 
„K a ro l“  przekraczając plan o 
7.7 procent, oraz górnicy kopal
ni ..Pawet“ , którzy wykonu ją 
zadania wydobywcze w 106,1 
procent. (L)

wspaniałe sukcesy w sprawie- i b y ł również na uroczystość 
d li wej walce wyzwoleńczej j przedstaw iciel Ambasady ZSRR,

K im  | przeciwko am erykańsko-angiel- konsul ZSRR w  Szczecinie — I nje w  warunkach władzy ludo- 
L u - ! skim interwentom . j B. P. Zybin. i wej. t
--------------------- | Uroczystość poprzedził leon- ! W im ien iu  Rządu Polskiej

361 no w ych  sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
pow sta ło  w  s tyczn iu  b. r.

.interesowanie spółdzielczością, j ba spółdzielni powstałych w  I drugim  — 50 nowych gospo-
ożyw iła się praca kom ite tów  ! czasie jednego miesiąca w j darstw  zespołowych. Ogromny j . „ m m ar]7nnV(,'n na „opnie art.y 
założycielskich i g rup in ic jlł-  i okresie 4-letn ie j h is to rii ruchu j wzrost _ zainteresowania ™n!-  'J 

żywej po- \ spółdzielczości p rodukcyjne j w  i dzielczością nastąpił w

cert, k tó ry  obejm ował szereg Rzeczypocpolit ^udowej sk ła -

(f) W  początku bież. roku 
ruch spółdzielczości p rodukcyj
nej rozw ija  się z większą silą, 
niż w  roku ub. W płynęły na to 
w  dużym stopniu zebrania 
sprawozdawcze w spółdziel
niach, *w których licznie uczest-

tywnych, k tóre przy 
mocy organizacji politycznych 
zdołały skupić wokół . siebie 
grupy chłopów, zdecydowanych

niczy li mało i średnioroln i są- j przystąpić do spółdzielni. W 
siedzi spółdzielców, a także i części gromad grupy te założy- 
wycieezki organizowane do ! ły  już  nowe gospodarstwa ze- 
przodujących spółdzielni przez j społowe.
Związek Samopomocy Chłop- ] W ciągu stycznia br. w róż- 
skiej. j nych województwach mało i

Po zebraniach sprawozdaw
czych i wycieczkach, w  w ielu 
gromadach wzmogło się za-

średnioroln i chłopi zorganizo
w a li ogółem 361 nowych spól-

Poisce. Przewyższa ona o 90 
liczbę spółdzielni zorganizo
wanych w  grudn iu ub. roku.

Łącznie ze spółdzielniam i już 
istn ie jącym i, ogólna ich liczba 
na dzień 1 lutego br., wzrosła 
do 5.265.

W dalszym ciągu największe 
tempo przyrostu spółdzielni m a. 
ją  województwa wrocławskie i 
szczecińskie. W pierwszym zor-

dzielni. Jest to największa licz- i ganizowano w styczniu 57, a w

woj.
krakowskim , gdzie w  styczniu 
zorganizowano pra iyie ty le  no
wych gospodarstw zespołowych, 
co w  ciągu caiego 1952 r.

Do województw  w yróżn ia ją
cych się w  rozw oju spółdziel
czości należy również kielec
kie, w  k tó rym  chłopi zorgani
zowali w styczniu 28 spółdziel
ni. Taka sama liczba spół
dzieln i powstała w ub, m iesią
cu w woj. poznańskim. (PAP)

a r ii oraz uw ertu ry  i fragm enty j dam całemu zespołowi Opery 
oper, wykonanych przez poi- j Poznańskiej w yrazy uznania za 
skich artystów  podczas pobytu ; wysokie osiągnięcia artystycz- 

j w  M oskwie w  obecności Wodza j ne, k tó rym i wsław iliśc ie  im ię 
i postępowej ludzkości Józefa j po lskie j współczesnej k u ltu ry  
Stalina. j muzycznej. Przekazuję Wam

Po koncercie przem ówił do : wyrazy podziękowania za Wasz 
| zgromadzonych na scenie a rty - doniosły w k ład  w  dzieło pogłę- 

S' • stów Opery i publiczności prze- bięn)a wieczystej i gorącej p rzy- 
wodniczący Prezydium Woj. RN jaźni między naszym narodem a
w Poznaniu W łodzim ierz Migoń.

A k tu  dekoracji dokonał w i- j 
cemin. J. W ilczek. W ygłosii on 
przemówienie, w którym  m. in. ] 
oświadczy}:

„Dzisiejszym uroczystym riton- 
certem Państwowej Opery im. 
Stanisława M oniuszki w  Pozna
niu naw i 
sukcesu polskiej twórczości mu
zycznej, ja k im  był występ na-

hu t śląskich.
Wzmożoną walkę o plan w 

bież. miesiącu 'rozpoczęła bory
kająca się w styczniu z poważ
nym i trudnościam i załoga sta
low ni w hucie „B obrek“ . W y- j 
konanie zadań dziennych w j 
dniu 1 bm. w zaledwie 93 proc. ! 
zasygnalizowało niebezpieczeń- j 
stwo niewykonania planu w  lu- ! 
tym r Na poszerzonym plenum j 
egzekutywy oddziałowej orga- j 
n izacji pa rty jne j, a następnie 
na oddziałowym zebraniu zało- ! 
gowym, gruntow nie przeanali- ! 
zowano sytuację w stalowni 
przeprowadzając szereg zmian*; . . . . . .

' Józoru tech- : W ita lis tów  i

Ś w ie tlice — ogniska ku ltury
K u ltu ra  w  Polsce L u d o w e j sta ła  się w łasno - l D ecydow ała  przede w szys tk im  o fia rn a  pra - 

ścią m ilio n ó w  lu d z i pracy. O tw ie ra ją  się sze~j ca k ie ro w n ik ó w  i a k ty w u  św ie tlico w e go  
ro k o *p o d w o je  tea tró w , k in , m uzeów , b ib lio - ;  w k tó ry m  pow ażną ro lę  o d g ryw a  nauczycie l- 
tek, rozchodzą się w  m ilio n o w y c h  nak ładach  s tw o. Tow . T u ta k  z Ja ros ław ie  w o j. k ie lec- 
ks ią żk i, k rzew iące  św iadom ość społeczną kiego, nauczycie ] M u s ia ł z G n ie w in a , w o j 
i  ośw iatę , do rą k  ro b o tn ik a  i ch łopa docie- j gdańskiego, se tk i i tys iące podobnych im

w  rozmieszczeniu 
nicznego.

Budowa nr I 
na G ro rh o w if —  
najlepszą w kraju

ra ją  a rcyd z ie ła  k la s y k ó w  p o ls k ie j i św ia to  
w e j l i te ra tu ry .

I w łaśn ie  d la  w s i p o ls k ie j, k tó rą  rządy ka - 
o b sza rn ików  u trz y m y w a ły  w  

m roka ch  an a lfa b e tyzm u  i c iem no ty , dokon u 
jąca się w  k ra ju  re w o lu c ja  k u ltu ra ln a  ma 
szczególne znaczenie. W łaśn ie  tu ta j,  osiąg
nięcia  je j są n a jb a rd z ie j w idoczne, w ym a ga 
jące zarazem  szczególnej tro s k i o ich u t rw a 
len ie  i pogłęb ien ie .

Pow ażną ro lę  w upow szechn ian iu  ośw ia 
ty  i k p l tu r y  o d g ryw a  szkoła w ie jska , d z ię k i 
w ie lo tys ięczn e j rzeszy naszego o fia rne go  na-

W ARSZAW A (Obsł. wł.). —
Dzięki dobrej organizacji p ra - ..............................
cy, zabezpieczeniu fron tu  robót ! uczyc ie ls tw a , dz ięk i zw iązan iu  ie] prac z ży 
wi ’ okresie zimowym, przygoto- j ciem  i p ro b lem am i dz is ie jsze j w s i po lsk ie j, 
w aniu m ateria łów  budow la- j O bok szko ły  — coraz w iększą ro lę  zaczy-
nych oraz współzawodnictwu 
pracy, budowniczowie gro
chowskiego osiedla wykonu ją 
ry tm iczn ie  swe miesięczne za
dania produkcyjne, przekazu
jąc społeczeństwu sto licy setki 
nowych izb mieszkalnych.

Na specjalne wyróżnienie za
s ługuje budowa n r 1, należąca 
do Zjednoczenia Budownictwa 
M iejskiego n r 7, k tóra plan 
styczniowy wykonała z poważ
ną nadwyżką.

Do osiągnięcia tych w y n i
ków  przyczyn ił się wysoki p ro
cent uzespołowienia robót. Na 
budowie ą r 1 wszyscy ..robotni
cy pracują zespołowo, prze
kraczając poważnie p lany p ro 
dukcyjne.

W  uznaniu szczególnych osią
gnięć w pracy, dobrej je j orga
n izac ji i świadomej dyscyp li
ny załogi — budowie n r I 
przyznano ty tu ł najlepszej bu
dowy w k ra ju  i przekazano 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Zw iązku Zawodo
wego P racowników  Budow la
nych. Ponadto przodujący p ra
cownicy grochowskiej budowy 
otrzym ają nagrody pieniężne.

(js)

na ją  od g ryw ać  ś w ie tlic e  w ie jsk ie . K oncen
tru ją  one w ie lo ra k ie  p rz e ja w y  i fo rm y  dz ia 
ła lnośc i k u ltu ra ln e j,  g ru p u ją  na jle pszy  a k ty w  
w ie js k i,  a w  w yp a d ku  tro s k liw e j i w y d a t
nej pom ocy ze s tro n y  k o m ite tu  gm innego 
p a r t i i,  ze s tro n y  ra d y  na rod ow e j i  o rgan iza 
c ji m asow ych — osiagaja p iękne  re z u lta ty  

Ponad tys iąc  ś w ie t lic  g m in n ych , rozsia
nych po c a ły ip  k ra ju , przeszło na e ta t rad 
na rod ow ych , o trz y m a ło  odpo w ie dn ie  w y p o 
sażenie i e ta to w ych ' k ie ro w n ik ó w . Ś w ie tlice - 
te z n a jd u ją  się pod pieczą M in is te r 
stw a K u l tu r y  i S z tu k i. M a m y  11.432 św ie tlice  
g rom adzk ie , 280 ś w ie tlic  w  P O M , 3.900 
ś w ie tlic  w  zespołach PGR, 464 b ib lio te k i,  po
zostające pod op ieką ZSCh, dysponu jące po
nad m ilio n e m  tom ów  n ie  licząc • ks ięgozb io 
ró w  w  ś w ie tlica ch  gm in n ych , P O M -ow sk ich  
i  P G R -ow sk ich . Na w s i pod op ieką  ZSCh 
p ra cu je  p ra w ie  5.000 zespołów czyte ln iczych ,
ponad 7 tys. zespołów  a rtys tyczn ych . Ponad ________ ( __  ̂ ____ .....
4 m ilio n y  ch łopów  uczestn iczy ły  w  ub. r. w  i dz ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h .

a k ty w is tó w  ś w ie tlic o w y c h , k ie ro w n ik ó w  
ś w ie tlic  i p ra c o w n ik ó w  b ib lio te k a rs k ic h  po
ło ż y ły  w ie lk ie  zas ług i w  dz ied z in ie  upo
w szechn ien ia  k u l tu r y  na wsi.

D ecydow a ło  w y k o rz y s ta n ie  w szystk ich  
fo rm  p racy  ś w ie tlic o w e j, decydow a ło  w c ią 
gn ięc ie  m ło dych  i  sta rszych m ieszkańców  w s j  
do zespołów  te a tra ln y c h , m uzycznych, chó
ra ln ych , tanecznych , w y d o b y w a n ie  z m ro ku  
zapom n ien ia  s ta rych  p ieśn i i  zw ycza jów  lu - 1 Domoey. ,
dow ych , ja k  u czyn iła  to ś w ie tlica  z P aw ło - A b v obudzić ie  ze snu, u a k ty w n ić , aby 
w ic  w  w o j. k ie le c k im . I i f szcze. w vze l DOud n >esc p™ cy sw ie -

Duże znaczenie d la  w y p e łn ie n ia  is to tn ych  j th c  lu z  czynnych , ś w ie tlice  w ie js k ie  w in n y  
zadań ruchu  św ie tlico w e go , d la  podnoszen ia ! stac, s>? ośrodk iem  uw ag i in s ta n c ji p a r ty j-  
św iadom ości i  w iedzy mas m ia ły  dobrze ora- n vch rad na rod ow ych  o rg a n iza c ji maso- 
cujące ko ła  W szechn icy R ad iow e j. K ilk a  ty . ! w ych  K on ieczna jest tro s k liw a  op ieka nad

narodami Związku Radzieckiego 
— za w k ład  w  w alkę o pokój, 
w umocnienie ku ltu ra lnych  w ię
zów, łączących narody postępu 
i pokoju“ .

Wśród gorącej ow acji w icem i
nister W ilczek przekazał dyrek
to row i prof. W alerianow i B ie r- 

va mumuMu, vv. I d ia jewow i insygnia orderu
lązujemy do w ielkiego , iSztandar Pracy“  I  klasy, p rzy

znanego przez Radę Państwa 
| Państwowej Operze in u  S tan i- 
\ sława M oniuszki w  Poznaniu, 
j Gorące oklaski towarzyszyły 
! następnie aktow i dekoracji prof.
! W aleriana B ierd ia jew a - orde- 
! rem „Sztandar Pracy“  I  klasy.
| W icemin. W ilczek udekorował 

, „  i z kolei w ysokim i odznaczeniami
w ie d m m i odczy tam i, p re legenc i T W P . K m a  i S2ereg w yb itnych  artystów  i  
w ie js k ie  w in n y  w y ś w ie tla ć  od pow iedn ie  te- : pracow ników  Opery; Krzyżem  
m a tyczn ie  f i lm y ,  zespoły a rtys tyczn e  w in n y  ! O ficerskim  Orderu Odrodzenia 
łączyć sw o ją  te m a tykę  z zagadn ien iam i wsi \ Polski E. Kossowskiego, K rz y - 
Zespół P G R  z B ia łe j P is k ie j, ok ręgu  PGR i żem Kaw alerskim  Orderu Od- 
G iżycko  k ie ro w a n y  przez tow . Cabana, da- j rodzenia Polski — A. Kawecką, 
w  ub. ro k u  szereg w ys tęp ów  w  po lu  w  cza- j w - Buchwalda. A. Cieehańskie- 
sie gorących prac ż n iw n y c h  i  w y k o p k o w y c h .; f?> M - F° !t-vn> A. Hiolskiego, A.
wnosząc rów nocześnie i sw ó j w k ła d  do ter-1 K )°nowskiego, B Karczm are- 

. . .  _  wicz, B. Kostrzewską, A. M aja-
m inow ego w y w ią za n ia  się PG R ze w szyst- ka j  Merunowicza i T. Szulca, 
k ic h  prac. Zespó ł z m o b iliz o w a ł załogę, k r y - ; Ponadto z górą 20 artystów  i 
ty  k u ją c  op iesza łych i  b u m e la n tó w , chw a- j pracow ników  technicznych ude- 
ląc w  piosence i  skeczu p rzo d o w n ikó w , i korowanych zostało z ło tym i i 
W  m o b iliz a c ji za łog i do zadań p ro d u k c y jn y c h  srebrnym i K rzyżam i Zasługi, 

pierze, pozbaw ionych  k ie ro w n ic tw a , op ie k i, I służą rów n ież  pom ocą gaze tk i ścienne i w ie - i Dziękując za zaszczytne w y -

Duże znaczenie d la  a k ty w iz a c ji s p ó łd z ie l
czego życia św ie tlico w e go , d la  szerokiego 
p ropagow an ia  spółdzie lczości m a ją  ś w ie tlice  
PO M  i PGR. Np. zespół'' ś w ie tlic o w y  
P O M  Z łoc ien iec, w o j. kosza lińsk ie , obs ługu je  
28 oko liczn yc ł) sp ó łd z ie ln i. B ryga da  a r ty 
styczna zespołu PG R C ichoradz, w o j. bydgo
skie, pod k ie ro w n ic tw e m  Rom ana K re f f ta  
ma na sw o im  konc ie  112 od w ie dz in  w  g ro 
m adach w  ciągu roku .

O bok tych  p rzo du jących  ś w ie tlic , obok ich 
p ię kn ych  osiągnięć — m am y w ie le  p rz y k ła 
dów  ś w ie t lic  m a rtw y c h , n ie  w yka zu ją cych  
żadnej dz ia ła lnośc i, f ig u ru ją c y c h  ty lk o  na pa-

sięcy za re je s tro w an ych  k ó ł W szechnicy na ś w ie tlic a m i ze s tro n y  ZSCh, Z M P , L K , C. Z.
_ i POM , Zw . Zaw . P ra c o w n ik ó w  R o ln ic tw a  na

lo o d b itk o w e  ga ze tk i „P o m o w ie c “ . w ydaw ane 
w  88 P O M .

W  w iększości w s i ś w ie tlic a  oddzie lona jest 
od k in a , a k in o  od b ib lio te k i,  g łó w n ie  ty lk o  
d la tego, że pod lega ją  one in n y m  in s ta nc jom  | 
ce n tra ln ym . D z ięk i skom asow aniu  i  uzgod- j 
n ie n iu  ich  w y s iłk ó w , w szys tk ie  te ogniska i
k u ltu ry  na w s i m o g łyb y  p racow ać ba rdz ie j i t ll w  st0licy  pokoju w  M oskwie 
owocnie. R okroczn ie  „A r to s “  o rg a n izu je  k il-1  będą dla zespołu bodźcem do 
ka tys ięcy  w ys tęp ów  na wsi, ale rzadko  w ieś j dalszej pracy, do usuwania

różnienie dyr. W. B ie rd ia jew  
powiedział in. in .: „D la  nowej 
Polski, dla Polski socjalizmu i  
szczęścia je j obywateli, pragnę 
pracować tak o fia rn ie  ja k  pra
cują dla swego k ra ju  artyści 
radzieccy.

Nauki i doświadczenia z poby-

w si — to poważna rzesza a k ty w is tó w  spo .
łecznych. p ro pa ga to rów  nowego, m a rks is tó w - ■ szczeblu c e n tra ln y m  i  w  te ren ie , w y m ia n a  . ......... ....
skiego św ia topog lądu . j p rzodu jących  dośw iadczeń, in ic jo w a n ie  szla - o d \v iedza.ją b ry g a d y  te a tró w  zaw odow ych , j istniejących jeszcze braków i

D ecydow a ło  upow szechn ien ie  cz y te ln ic tw a  | chętnego w sp ó łza w o dn ic tw a . zb y t rzadko  dociera p la s tyk , m u zyk , lite ra t, niedociągnięć. Sądzę, że przy ta -
przez zespoły dobrego czytan ia , przez św ia - Ś w ie tlic e  w ie js k ie  w in n y  p rzezw yc iężyć Z espo ły a rtys tyczn e  w  ś w ie tlic a c h  słusznie ; kirh zespole, ja k  zespól poznań- 
dom a pracę b ib lio te k a rz y . D ecydow a ła  żywa S akcyjność. ożyw ia jącą  je  na k ró tk i czas, po uska rża ja  się na b ra k  w łaśc iw ego re p e rtu a ru . : sk i. k tó ry  przed W ie lk im  S ta li- 
w ięź  ze sp ra w a m i w si, z. je j p ro b lem am i, z je i j k tó ry m  z re g u ły  w pada ją  w  dłuższy m arazm , i odpow iada jącego ich  po trzebom  i  za in te re - nem z honorem zdał egzamin ze 
praca p ro d u k c y jn a  przez częste od w ie dz iny  i W czasie a k c ji w yb orcze j np. w  św ie tlica ch  l sow an iom  
in s tru k to ró w  ro lnych , przez ks ią żk i i f i lm y  1 PG R w yg łoszono 10 tys. odczytów , gdy i 
tra k tu ją c e  o now ych  m etodach p ro d u k c ji | n o rm a ln ie  rzadko  zagląda do n ich  p re legen t j 
ro ln e j, przez zak ładan ie  kó łe k  m ic z u rin o w - j faz na m iesiąc. , j
sk ich , . przez po pu la ryza c ję  spóidzielcżości | N ie  p o w in n o  byc ś w ie tlic  m a rtw y c h , j
p ro d u k c y jn e j O p racy  ś w ie tlic y  decydow a ło  j pa p ie row ych . Ze w spom nianego tysiąca |
p rzepo jen ie  je j zajęć zagadn ien iam i po litycz-1  ś w ie t lic  g m in n ych , p rze ję tych  przez M in .

K u ltu r y  i S z tu k i, n ies te ty  ty lk o  30 procent | 
p rz e ja w iło  dz ia ła lność i to n ie  zawsze zado-j 
w a la jącą . T rzeba przede w szys tk im  ożyw ić

n y m i, głośne czy tan ie  i kom e n tow an ie  p ra 
sy, tłum aczen ie  m ieszkańcom  wsi p o lity k i 
rządu  i p a r t i i,  W ydarzeń m iędzynarodow ych , 
aby ś w ie tlic a  s ta ła  się pu n k te m  propagando
w y m  w si, je j doradcą, je j szkołą, je j oknem  
na św ia t

w ej artystycznej wartości, zdo
łam y . ko lektyw nym  w ysiłk iem  

N ie  w idać  nad ś w ie tlic a m i w ła śc iw e j op ie- pracować jeszcze lepie j dla do
k i D om ów  K u ltu r y ,  m a ło  je s t do tąd ś w ie tlic  bra Ojczyzny, pokoju i  soc ja li- 
g m inn ych , k tó re  o d d z ia ły w u ją  na g ro m a d ź -; zmu“ .
k ie . N ie  czyn i się system atycznych  s ta rań  o : W im ien iu  wszystkich odzna- 
przeszko len ie  pe rsone lu  św ie tlico w e go , n ie iczonych  przem ówił następnie 
u a k ty w n ia  dostatecznie zarządów  ś w ie tlic . Edmund Kossowski, po czym

D onios ła  jes t ro la  ś w ie tlic  w ie js k ic h  d la odczytane zostało pismo do Pre
zesa Rady M in is trów  Bolesława

, b u d o w n ic tw a  soc ja lizm u  w_Polsce. W in n y  t o . Bieruta> podp|sane przez wszy_ 
pracę ś w ie tlic  iu ż  is tn ie ją cych ; sztuczna po- ■ zrozum ieć nasze organ izac je  p a rty jn e , rady stk ich  członków Opery Poznań- 
goń za ilośc ią  w in n a  ustąp ić  w a lce o jakość] narodow e. Ś w ie tlic e  w ie js k ie  czeka ją na ich skiej. (PAP), 
p racy ś w ie tlic o w e j. T rzeba w a lczyć o w y ż - i pomoc, czeka ją  na pom oc b ryg ad  a rty s ty c z -|

w ieczorn icach  ś w ie tlic o w y c h . C y fry  te św iad 
czą o o lb rz y m ie j r o l i  i  zasięgu o d d z ia ły w a 
n ia  ś w ie tlic  w ie js k ic h , będących w  tysiącach 
w s i o g n iskam i k u l tu r y ,  k rz e w ic ie la m i nowego 
życia , tw ie rd z a m i w iedzy  i  ośw ia ty .

W  ja k i sposób m og ły  p rzodu jące  św ie tlice  
w yko na ć  postaw ione  przed sobą zadanie?

Pow ażną ro lę  o d g ry w a ją  ś w ie tlice  w  s p ó l- ; sze k w a lif ik a c je  p ra c o w n ik ó w  b ib lio te k a r -  j nych  z m iasta , na do b ry  odczyt, pogadankę, j
1 sk ich , trzeba w a lczyć z p rze ja w a m i b iu ro k ra -1  f i lm , książkę. 

ty  zm u w  naszej p racy b ib lio te czn e j, gdy do i S łow o  lite ra c k ie , ks iążka , p ieśń, f i lm ,  in-1S p ó łd z ie ln ia  i je j po trzeby  s tw a rza ją  szcze
gó lne w a ru n k i d la  ro zw o ju  ś w ie tlic y , dla 
w y p e łn ie n ia  je j p racy  pełną, now ą treścią 
życ ia  spó łd z ie ln i. Ś w ie tlic e  spółdzie lcze w in 
n y  być szczególnie a k ty w n e , w iązać się z p ra 
cą p ro d u k c y jn ą  spó łd z ie ln i, p ro m ien io w ać  
szeroko poza je j zasięg.

b ib lio te k i w ie j sk ie j p rzysy łan e  są ks ią żk i 
n ieo dpow iedn ie  lu b  z b y t tru d n e , ham ujące 
w zros t czy te ln ic tw a .

D obra  ś w ie tlic a  m usi łączyć sw o ją  pracę 
ściśle z zadan iam i p ro d u k c y jn y m i w si. M u 
szą ją  odw iedzać in s tru k to rz y  ro ln i z odpo-

s t ru k to r  ro ln y  — w in n i stać się częstym i 
gośćm i ś w ie tlic y  w ie js k ie j,  aby pom óc w  je j 
p racy, pomóc w  je j w a lce  z w ro g ie m  k la so 
w ym , aby w  parze z w zros tem  p ro d u k c ji,  
z rozw o je m  tech n iczn ym  w s i, rós ł także  je j 
cz łow iek.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
J A D W IG A  M IK O Ł A J C Z Y K :

A b y  ros ło  zd row e  p o ko le n ie  
P o ls k i L u d o w e j.

W A N D A  S U C H E C K A : H is to 
r ie ... n ieco  p rz y d łu g ie .

%
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Fakty i wnioski

Odpowiedź ludu włoskiego
De Gasperi, chadecki premier , wszechny opór. Naród wioski

Wioch, wygłosił nowe przemó
wienie na temat polityki zagra-

wie bowiem, że drogą do wy
prowadzenia kraju z ciężkiej

Uroczyste plenarne posiedzenie KC SED 
poświęcone pamięci Ernsta Thaelmanna

nicznej swego rządu. De Gaspe- sytuacji jest zaniechanie zbro-
ri wyraził gorące poparcie dla 
tzw. „wspólnoty europejskiej'' 
amerykańskiego chowu, w ra
mach której hitlerowskiemu 
Wehrmachtowi przeznaczona 
jest rola głównej siły agresji w

jeń, wyzwolenie się spod ame
rykańskiego dyktatu, polityka 
pokoju i współpracy międzyna
rodowej. Aby zdławić walkę 
narodu, reakcja wioska sięga 
do faszystowskich metod. No-

Fu ropie. Pełną swą służalczość wyra krokiem w tym kierunku
wobec Waszyngtonu De Gaspe
ri podkreśla! w każdej kwestii. 
Oświadczy! m. in , że sprzeci
wia się stanowisku tych państw 
paktu atlantyckiego, które u- 
ważają, że zbrojenia powinny 
być utrzymane w granicach 
możiiwości ekonomicznych każ
dego kraju. Popiera nato
miast gorliwie amerykański 
nacisk na państwa sateli
ckie w sprawie nieokiełzna
nego śrubowania zbrojeń mi
mo. że już obecnie jak na dlcni

było przeforsowanie w parla- 
| mencie projektu oszukańczej 
i ordynacji wyborczej. Wzoro
wana na faszystowskiej usta
wie z czasów Mussoliniego, or
dynacja ta, urągając wszelkim 
zasadom nawet demokracji 
burżuazyjncj, ma na celu ogra
niczenie do minimum repre
zentacji mas pracujących 
Włoch w parlamencie, pozosta
wienie władzy w rękach reak
cji wbrew woli ludu.

Drogo jednak kosztuje koła

j (ć) B E R LIN  (PAP). W  Koe- 
| nigs-Wusterhausen (Niemiecka 
j Republika Demokratyczna) od- 
; było się 7 bm. uroczyste po- 
I siedzenie plenarne K om ite tu 
j Centralnego N iem ieckie j So- 
| cja listycznej P a rtii Jedności 
i (SED). Przed 20 la ty, 7 lutego 
| 1933 r. odbyło się w  tym  karnym 
miejscu, nielegalne, plenarne 
posiedzenie K om ite tu Centra l
nego Kom unistycznej P a rtii 
Niemiec, na k tó rym  przemawiał 
po raz ostatni Ernst Thael- 
mann.

Uroczyste posiedzenie KC 
SED, poświęcone pamięci w ie l-

kiego rew olucjon isty niemiec
kiego, zagaił przewodniczący 
KC SED W ilhe lm  Pieck.

Referat p.t „W alka Ernsta 
Thhelmanna przeciwko w o jn ie  
i faszyzmowi“  w yg łos ił sekre
tarz generalny KC SED — 
W alter U lbrich t. W alter U l
b rich t m ów ił o historycznej ro li 
Thaelmanna jako przywódcy 
niem ieckie j klasy robotniczej i 
wybitnego przedstawiciela na
rodu niemieckiego oraz podkre
śli! aktualne znaczenie jego 
wskazań dla w a lk i narodu nie
mieckiego przeciwko im peria-

dla w a lk i o pokój, wyzwo
lenie narodowe i  suwerenność. 
Mówca wskazał dalej na 
ogromne znaczenie przyjaźni 
niem iecko-radzieckie j dla spra
w y jedności działania klasy ro 
botniczej, dla sprawy dem okra
c ji i  socjalizmu. W alter U lb rich t 
zakończył swoje przemówienie 
uroczystym przyrzeczeniem, że 
niemiecka klasa robotnicza kon
tynuować będzie — w  duchu 
Ernsta Thaelmanna — walkę o 
zjednoczone, demokratyczne, m i
łu jące pokój i  niezawisłe N iem -

lizm ow i, faszyzmowi i wojn ie, I cy. Na posiedzeniu przem awiali

również Franz Dahlem, H er
mann M atern i  M ax Opitz.

Na zakończenie zabrał głos 
prezydent NRD W ilhe lm  Pieck. 
Wezwał on robo tn ików  Niemiec 
zachodnich i  zachodniego B e rli
na, aby wyciągnęli w n iosk i z po
rażk i n iem ieckie j k lasy robot
niczej w  1933 r. i  idąc za wska
zaniam i Ernsta Thaelmanna, 
w yku w a li jedność działania ro 
bo tn ików  —  kom unistów, socjal
demokratów, członków p a rtii 
chrześcijańsko -  demokratycz
nej i  robotn ików  bezparty j
nych.

Pomatjał ślepy kulawemu
N ie p o m n y  p rz e s ła w n y c h  c ięgów , ja k ie  w z ię ła  tr z y  lata 

te m u  a rm ia  Czang K a i-sze ka  m im o  6 m ilia rd ó w  d o la ró w  
a m e ry k a ń s k ie j pom ocy  E isen h o w e r za po w ied z ia ł, że U S A  
pom ogą n ie d o b itk o m  c z a n g ka iszcko w sk iin  na T a iw a n ie  
w  ro b ie n iu  „w y p a d ó w “  na  te ry to r iu m  c h iń sk ie . (Z  p rasy)

widoczny jest opłakany wpływ rządzące przeforsowanie anty 
militaryzacji na gospodarkę po- demokratycznej ordynacji wy- 
szczegćlnych państw — uczest- borczej. Od wielu lat Wiochy
ników paktu atlantyckiego. nie znały tak ogromnego przy-

Jaskrawy przykład takich pływu aktywności i tak bojowej 
właśnie, zgubnych skutków, na- postawy najszerszych mas ludo- 
rzueonych przez USA zbrojeń, wych, zmobilizowanych do wal- 
przedstawiają same Wiochy, ki przeciw zakusom reakcji.
Nie mógł temu oczywiście za- Całe Włochy, wszystkie mia- 
przeczyć De Gasperi. Ale z za- sta, wsie 1 miastćczka, objęte są 
dziwiającym brakiem poczucia j nieustającą falą demonstracji, 
humoru m. in. stwierdził, że wieców i strajków protestacyj- 
trudności gospodarcze Wioch i nych. Walka przeciwko faszy- 
mogą być rozwiązane „pod wa- stowskiej ordynacji wyborczej 
runkiem, że inne państwa zgo- skierowana jest jednocześnie 
dzą się... na przyjęcie emigran- przeciwko całokształtowi ame- 
tów włoskich“.

M asy pracujące N iem iec zachodnich 
żądają odrzucenia u k ła d ó w  w o jennych

i rykańskiej polityki, wykonywa- [ czeniu wzywa członków SFD. 
A więc — najpierw nędza i i nej przez antynarodowy rząd De j aiby oc[ k ie row n ic tw a  pa rty jne -

(f) B E R L IN  (PAP). W alka  narodu niemieckiego przeciw 
ko w ojennej polityce Adenauera —  o odrzucenie zdradzie
ckich układów  bóńskiego i paryskiego —  ogarnia coraz szer
sze w ars tw y ludności w  N iem czech zachodnich.

Grupa działaczy socjaldemo
kra tycznych Hesji, w tym  depu
tow an i do Bundestagu i  Land
tagu w  opub likowanym  oświad-

zakazu działalności „P a rt ii 
N iem ieckie j“  i  innych faszy
stowskich i  terrorystycznych o r
ganizacji.

bezrobocie obejmujące miliony Gasperiego. Do walki tej, której
dorosłych ludzi we Włoszech, a 
potem — to iście „genialne“ 
rozwiązanie — emigracja, która 
jak stwierdzają gazety wioskie 
przybiera niejednokrotnie cha
rakter nowoczesnego handlu 
niewolnikami.

Sprzeczna z interesami Włoch 
zagraniczna polityka rządu De 
Gasperiego, pociąga jąca za so
bą zgubne skutki dla gospodar
ki kraju, napotyka na po-

przewodzi partia komunistyczna, 
wtaczają się obok socjalistycz
nej partii Nenniego również sze-

go domagali się 'podjęcia k ro 
ków  dia przywrócenia jedności 
Niemiec. Oświadczenie wzywai t u j  w i is u m u u g iV  'n u i l  -  _ . • . . , ,

regowi członkowie i działacze j wszystkich socjaldem oxratow
innych partii i ugrupowań. i zachodnio .  niem ieckich do a:k-

Walka ta rozwija się z wzra- j tyw ne j w a lk i o odrzucenie uk ia - 
stającą siłą. Naród włoski poka- I dów wojennych.
żuje De Gaspericmu i jego mo
codawcom, że zdecydowany jest 
nie dopuścić do realizacji ieh 
planów we Włoszech.

J. S.

Delegacja górn ików  kopaln i 
„N ordstern“  w  Gelsenkirchen, 
iktóra przybyła do Bonn, wezwą

i chwalonej rezo lucji m ieszkań- J 
! cy Esslingen odpowiadając na J 
i apel KPD, FPK i  SED zobowią- j 
| żują się walczyć solidarnie wraz |
1 z narodem francuskim  o pokrzy- i 
| żowanie agresywnych p la n ó w !
Dułlesa, Adenauera i  O lłen- j 
hauera.

Koło b. żołnierzy niem ieckich j 
w Niemczech zachodnich w wy- j  aktywnych bojow ników  o 
danym okó ln iku  domaga się j ność Niemiec i  pokój, 
przywrócenia jedności Niemiec i 
na drodze pokojowej. Stw ierdza- j 
ją  oni, że obowiązkiem wszyst- j 
kich b. żołnierzy i  wszystkich i

A d en au ero w s k ie  s tu p a jk i 
p rześ lad u ją  

p a trio tó w  n iem ieck ich

(f) B E R LIN  (PAP). Reżim 
boński dążąc do przeforsowa
nia za wszelką cenę ra ty f i
kac ji układów m ilita rystycz- 
nych, wzmaga te rro r wobec

jed-

Redaktor ukazującego się w 
Kolonii dziennika „Volksstim - 
me“  — Hans Breuch oraz 
E rich Strohmeier — redaktor

pa trio tów  niem ieckich jest ak- Ĥ ilta'  „Volksecho'
! la deputowanych wszyssikieb i tyw n y  udzia ł w  walce przeciw- ! feM u b a w ie n i

z Biele-
zostah przez

Sesja Rody SFMD
l f ra k c ji parlam entu boński ego. 
i aby nie dopuścili do wszczęcia 
debaty w  spraw ie trzeciego'czy- 

i tania uk ładów  z Bonn, i  P ary- 
rum uńskie j w  sp ra w ie ; ża. W im ien iu  swych towarzy

ko wojennej separatystycznej j władze Północnej W estfa lii pra- 
i polityce reżimu Dońskiego.

*
j w a . wykonyw ania 
i dziennikarskiego na

zawodu
okres

przywódcy górn ików  zacho- 
dnio-niem ieekich W ill i Agatza. 
W Essen skazany został na ka
rę więzienia m urarz Rudi A r-  
schmoneit za udzia ł w  demon
strac ji protestacyjnej.

P rokura tor w  Luenebuigu 
wniósł oskarżenie przeciwko 12 
m łodym  patriotom  niem ieckim  

| z W ustrow, ponieważ um ie
szczali- oni na ścianach domów j 
napisy nawołujące do w a lk i 
przeciwko wojennej polityce 
leżim u bońskiego, o przyw ró
cenie jedności Niemiec na dro
dze pokojowej.

Polic ja adenaueimwska are
sztowała w ie lu  patriotów , któ
rzy w  czasie pobytu Dułlesa w  
Bonn ko lportow ali u lo tk i.

B y li o fic ero w ie  h itle ro w scy  
szkolą żo łn ie rzy  

p ań stw  a tla n ty c k ic h

(f) B E R LIN  (PAP). — Jak do-

Rys. JA N  SOCHACKI

Naród koreański uczcił 
piątą rocznicę utworzenia 

Arm ii Ludowej

(f) PRAG A (PAP). W  toku dzieży 
dalszych obrad sesji Rady Ś w ia - : zwołania IV  Światowego Z lotu | szy pra-cy delegacja

Młodzieży i S tudentów do B u -I kopa ln i „N ordstern

Jak podaje agencja ADN, w  j trzech lat. W  swych artykułach
_______ .ciągu ostatnich trzech miesięcy j w zyw ali oni ludność N iem iec; nosi berlińska prasa demokra-

górn ików  146.000 mieszkańców Norym bęr- I zachodnich do w a lk i przeciwko j tyczna, w  miejscowości Eschwe-
tow e j Federacji M łodzieży De
m okratycznej (SFMD), sekretarz ! karesztu w  dniach 2- 
Federacji W. Kocew w yg łos ił nia 1953 r.
referat poświęcony sprawie
przeprowadzenia IV  Swiatowe-

złożyła za- j gi wypowiedziało się w  refe-
4 s ierp- Upewnienie, że górnicy zachód- | rendutn ludowym  przeciwko ra - ¡ skłego.

wojennej polityce reżimu boń-

Następnie toczyła się dysku- ; 
sja nad referatem  Kocewa, w

go Z lo tu  M łodzieży i  Studen- k tóre j zabierali głos delegaci
tów. młodzieży rum uńskie j, niem iec-

Po podkreśleniu olbrzym iego i k ie j, koreańskiej, radzieckiej, 
znaczenia poprzednich św iato- indonezyjskie j, albańskiej, au- 
w ych zlo tów  w  Pradze, Buda- ) striackie j. ch ińskie j i  ch ilijsk ie j, 
peszcie i Berlin ie , mówca s tw ie r- W  toku dalszych obrad przema- 
dził, że SFMD, występując z in i-  1 w ia li przedstaw iciele In d ii. Ho- 
c ja tyw ą przeprowadzenia nowe- la nd ii oraz Św iatow ej Dem okra- 
go Światowego Z lotu, wciela w  tycznej Federacji K ob ie t i  Z jed - 
życie gorące pragnienia m łodzie- j noczonej Socjalistycznej M ło -

nio  .  niemieccy n igdy nie usta
ną w  walce przeciwko w ojen- 

jn e j po lityce k l ik i  adenauerow- i
| skiej.
| Delegacje młodzieży z Essen I 
| i F rank fu rtu  n/Menem domaga- i 
ly  się od parlamentu bońskiego 
odrzucenia ra ty fik a c ji układów j 
m ilitarystycznych. Z tym  sa
m ym  żądaniem 
Bonn: delegacja

ty fik a c ji układów 
za pokojem.

wojennych,

ży całego świata. 
Proponujem y

dzieży Hiszpańskiej 
oświadczył ; Równocześnie odbyw ały się o-

Kocew —  by nazwać przyszły ; brady kom is ji, poświęcone o- 
Złot „ IV  Św iatow ym  Z lotem  j m ów ieniu program u przygoto- 
M łodzieży i Studentów Walczą- wań do I I I  Światowego Kongre- 
cych o Pokój i P rzyjaźń", a , su M łodzieży i  IV  Światowego
przygotowania do Z lo tu przepro
wadzić pod hasłem „M łodzieży

R o b o tn icy
zachodniego B e r lin a  

nie dopuścili do odbycia  
faszystow skiego  w iecu

Norymberdze rozpoczął się 
proces przeciwko redaktorow i 
odpowiedzialnemu dziennika 
„Bayerisches Volksecho“ —Goe- 
tzow i Schregle. M in isterstwo 
spraw wewnętrznych B aw arii 
oskarżą redaktora Schregle o 
„działalność na szkodę pań
stwa". ponieważ w  swych a ri i )  B E R LIN  (PAP). Jak poda-

przybyły do i e agencja AD N ,, robotnicy ; tykułach demaskował zdra-
mieszkańców i dzielnicy Neukoelln (am erykan- j dziecki, antynarodowy charak-

Dortm undu oraz delegacja k o - !s k ' sektor Berlina) nie d o p u ś c il i | ter p o lity k i Adenauera i nawo- 
biet z miejscowości W etter. j do odbycia faszystowskiego w ie- j ływ a; społeczeństwo zacnodmo- 

W  Esslingen mieszkańcy m ia - icu tzw. „P a rt ii N iem ieckie j“  ; niemieckie do w a lk i przeciwko 
sta zorganizowali im ponujący i (Dp >;  Robotnicy te j dzieln icy ze- | ra ty fik a c ji układów wojennych,
wiec protestacyjny, wypow ia- ; b r a l i  się przed gmachem, gdzie ; Sąd' apelacyjny w D ortm un-

ge w  H esji w  tzw. „europejskiej 
szkole wojskowej k ra jó w  bloku 
północno-atlantyckiego“  odbywa 
się pod kon tro lą  o ficerów  ame
rykańskich przeszkolenie żołnie
rzy z Norwegii, Danii, A ng lii, 
Holandii. Belgii, F rancji, P ortu
ga lii, W łoch, G recji, T u rc ji, i 
Niemiec zachodnich. Ta szkoła 

; wojskowa została założona w  
i 1950 r. i mieści się w  b. kosza- 
! rach w o jsk h itlerowskich . W y- 
| k ładowcam i są m. in. b y li o f i
cerowie hitlerowscy.

dając
w a lk i przeciwkoZ lo tu  M łodzieży i  Studentów.

Dnia 7 bm. sesja Rady ŚFMD ; zdradzieckich układów 
łącz się w  walce o pokój, demo- ' przystąp iła do om awiania 3 j skiego j paryskiego, 
krację , niezawisłość narodową i  j nunktu porządku dziennego.! przem awiał t

y jnm  5 e feaat Pt"  "W y n ik i Kongresu | kierovm tctwa 
Zlotu, i Narodow w  Obronie Poko.iu

się za kontynuowaniem  . roi®* si5 odbyć z a p o w ie d z ia n y ^ ,^  skazał patriote niem ieckle-
ra ty f ik a c j i! wiec, żądając w ydania zakazu 

bori- ;pdbycia wiecu. W w yn iku  zdecy
dowanej postawy robotn ików

lepszą przyszłość!“ .
O m awiając program  

mówca podkreślił, że ważną czę ; zadania ŚFM D“ w yg łos ił sekre-

Na wiecu
‘ ¡przem awiał pierwszy sekretarz f władze zachodniego Berlina 

KPD  B aden ii- ¡zmuszone by ły  wydać zakaz. 
W irtem berg ii i deputowany do 
Landtagu W ill i Bechtle. W  u-ścią składową Z lo tu  będą zawo- ; tarz ŚFMD M oranido. Mówca 

dy sportowe, wystaw y, fes tiw a - j wskazał m. in . na n iezw ykle do
le  film ow e, muzyczne itd . K o - j niosłe znaczenie Kongresu W ie- 
cew w y ra z ił przekonanie, że j deńskiego i  jego uchw ał oraz 
IV  Św iatow y Z lo t M łodzieży i  I podkreślił w ie lk i w k ład  młodzie 
Studentów stanie się n a jw ię k - j ży całego świata w  przygotowa- 
szą m anifestacją młodzieży w  i n ia  do Kongresu. W  zakończe- 
walce o pokój i  przyjaźń, m an i- j n iu  ^wego re fe ra tu  M oranido 
festacją, k tó ra  swym rozmachem ; s tw ierdz ił, że najważniejszym  
1 w yn ikam i przewyższy poprzed- i zadaniem młodzieży w  obecnej 
n i Zlot. Mówca s tw ie rdz ił dalej, ' c h w ili jest popularyzacja i w cie .
że sekretaria t ŚFMD po doklad- lenie w  życie uchwał Kongresu ' ocjb y ła  się ostatnio nagada ; de Janeiro po pohycie w  Wie
nym  omówieniu w arunków  Narodów w  Obronie Pokoju o- i przedstaw icie li ruchu obrońców : dn iu na Kongresie Narodów w
i m oźli vości przeprowadzenia raz jeszcze bardziej in tensywna j pokoju B razy lii. Uczestnicy na- Obronie Pokoju oraz po w izycie

Robotnicy dzieln icy Neukoelln 
! domagali się ponadto wydania

go Ernsta Naguscha na karę 
więzienia za „działalność anty
państwową“ . Nagusch w  paź
dziern iku 1951 r. kolportował 
u lo tk i z tekstem oświadczenia 
prem iera NRD — Otto Grote- 
wohla oraz odezwę

W a lk i w  Korei
B estia lsk ie  n a lo ty  

am eryka ń s k ie  
na d zie ln ice  m ieszka ln e  
m ias t K o re i północnej

(f) M O SKW A (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenjanu:

Dnia 8 bm. naród koreański 
uroczyście obchodził p iątą rocz
nicę utworzenia swych sił 
zbrojnych —- A rm ii Ludowej.

Na ulicach Phenjanu, Won- 
sąnu, Sariwonu, Andżu, Soncz- 
bonu i  innych m iast w idn ie ją  
hasła: „.Niech żyje marszałek 
K im  Ir-se n !“ , „Chwała boha
terskie j A rm ii Ludow e j!“ , 
„Chwała bohaterskim  chińskim  
ochotnikom ludow ym !“ .

W ostatnich dniach odbyły się 
w  Phenjanie i  innych miastach 
oraz we wsiach i  -'jednostkach

wojskowych uroczyste akade
mie poświęcone pięcioleciu A r -  
ęnii Ludowej. W  Phenjanie o- 
twairto wystawę obrazującą bo
jow y szlak A rm ii Ludowej. W 
jednostkach wojskowych odby
ły  się uroczyste spotkania żoł
n ierzy i  oficerów z przedstawi
cie lam i mas pracujących.

O lbrzym im  powodzeniem cie
szą się f ilm y  poświęcane Arm ii 
Ludowej. Dnia 8.bm . w  Phen
janie, Wonśanie, Namphe i 
Ham hynie oddano w  godzinach 
wieczornych 20 honorowych 
salw arty le ry jsk ich .

Studiowanie w l  riufuaui pracy Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu

w ZSRR
(f) NOWY* JO RK (PAP). Prasa [ 

donosi, że postępowe odłamy 
społeczeństwa urugwajskiego z 
głębokim  zainteresowaniem stu
d iu ją  dzieło S talina „Ekonom icz
ne problem y socjalizmu w 
ZSRR“ i  m ateria ły  X IX  Zjazdu 
KPZR.

Jak podaje tygodn ik  „J u s ti
cia“ , K om ite t K ra jo w y  K om un i
stycznej p a r t i i U rugw a ju  po- 

! w zią ł uchwałę w  sprawie stu- 
id iow an ia  w  organizacjach par-. 
j ty jn ych  genialnej pracy S talina 
I i  m ateria łów  X IX  Zjazdu KPZR.

Groźna sytuacja powodziowa
w  Belgii

(f) LO N D Y N  (PAP). — Agen
cja Reutera donosi, że według 
ostatnich n ieo fic ja lnych da- 

i nych, w  A n g lii około 150 tysięcy 
| akrów  ziemi ornej znajduje się 
i jeszcze pod wodą. Zginęło 12 ty -  
I sięcy owiec, 2 i  pół tysiąca sztuk 

(f) P E K IN  (PAP). W  kom uni- i bydła, 700 sztuk trzody chlewnej

Popularyzacja uchwał Kongresu Narodów 
w Brazylii i Czechosłowacji

kacie ogłoszonym dnia 7 bm. w  j i  w i ei<! ptactwa domowego, 
znanego : phenjanie dowództwo naczelne 

Koreańskiej A rm ii Ludowej po
dało, że oddziały a rm ii ludowej 
wespół z oddziałam i ochotni
ków  chińskich prowadziły na
d a l w a lk i z nacierającym  nie
przyjacielem.

PARYŻ (PAP). Prasa be lg ij
ska donosi, że wódy nie ustąp i
ły  jeszcze z w ie lu  m iejscowo
ści na wybrzeżu Belgii.

Sytuacja jest nadal groźna w  
n iektórych okręgach F la n d rii 
zachodniej, a zwłaszcza koło 
A n tw e rp ii, gdzie zanotowano 
nowe podnoszenie się poziomu 
wody.

(f) NOW Y JO RK (PAP). P r a - ; ju  między narodam i", Elizę ibaum  podkreślił, że K ra j Rad

(f) M O SKW A (PAP). — Agen
cja TASS donosi z Phenjanu: 

K om un ika t dowództwa K ore-

Fiasko wystawy malarstwa 
amerykańskie^« w Paryżu

pokoju
Z lo tu , postanowił poddać pod praca dla dalszego zespolenia i ra(j y  omó w iłi w y n ik i pracy Kon- 
dyskusję Rady zaproszenie m ło - ; młodzieży w  walce o pokój. , gresu Narodów w  Obronie Fo

sa donosi, że w  R io de Janeiro ; Branco, k tóra powróciła do Rio w y w a rł na n im  głębokie wraże- | ańskiej A rm ii Ludowej podaje.
że w  dniu 8 lutego br. na wszy
stkich frontach trw a ł obustron
ny ogień a rty le ry jsk i.

Ubrady biura Międzynarodowej 
Federacji Bojowników Kuchu Oporu 

i Ofiar Faszyzmu

w  Zw iązku Radzieckim.
Po powrocie do ojczyzny E li- 

; ko ju  oraz u s ta lili wytyczne dla ¡za Branco oświadczyła m. in.: 
wcielenia w  życie jego uchwał. „Kongres W iedeński b y ł nie-

proklamować i napomnianym wydarzeniem 
1 Kongres Narodow w  Obronic-Postanowiono

lu ty  roku  bieżącego „miesiącem I
popu laryzacji uchwał Kongresu i p0dżegacz7  wojennych““ 
Narodow w  Obronie Pokoju . °  J

Uchwała powzięta na nara- ; 
j dzie podkreśla, że b ra z^ jijs ly  j 

sprawozdanie z ruch obrońców pokoju popiera j

nie. Cały naród radziecki dąży 
do pokoju, o czym świadczą je 
go gigantyczna, twórcza praca 
i  wspaniały rozw ój k u ltu ry  w  
ZSRR.

I PR A G A  (PAP). Odbyło się tu 
posiedzenie Prezydium Czecho
słowackiego K om ite tu  Obroń-

zadał cios k n o w ^ i o m , ^  Pokoi-u Referat o pracy i 
uchwałach I I  Czechosłowackie-

(f) Dnia 8 bm rozpoczęły się i Leroy złożył 
w Warszawie obrady rozszerzo-: działalności Federacji za okres l Walkę przeciwko ra ty fik a c ji u - 
nego B iura M iędzynarodo- od ostatniego posiedzenia Korn i- : k ładu wojskowego zawartego

: m iędzy B razylią  a USA, k tó ryw ej Federacji B o jow n ików  ; tetu Wykonawczego F IR  w  
Ruchu Oporu, b. W ięźniów Po- W iedniu oraz nakreś lił zadania, 
litycznych i O fia r Faszyzmu ; jak ie  stoją w  I  półroczu 1953 r. 
(FIR). W obradach udział biorą ! przed Międzynarodową Federa- , ga

jest narzędziem w o jny i  zagraża 
interesom narodu b razy lijsk ie -

przedstawiciele F rancji, Włoch, ; cją B o jow ników  Ruchu Oporu. , ‘  p ostanowioivo również zwołać
Zw iązku Radzieckiego, Belgii, 
Holandii, N iem ieckie j R epublik i 
Demokratycznej, Niemiec za
chodnich, Czechosłowacji i Po l
ski.

Porządek dzienny obrad, k tó 
rym  przewodniczy prezes F il?

W  dyskusji, k tóra wyw iązała 
! się po referacie, zabierali głos
sekretarz generalny holender- | K o m ite tu 'V a lk iT 'P d r ó j ' 
skiego Zw iązku Bojow m kow  Ru
chu Oporu A. M. Veitm an, 

i delegat Belgii, sekretarz F IR  —
Luc Somerhausen, członek Ko'-

E liza Branco opowiedziała na - Ujazdu Obrońców' Pokoju 
uroczysto- wyg}oslta Przewodnicząca K o-

y m ite tu  A. Hodinova - Spurna. | specjalne 
Podkreśliła ona, że uczestnicy 
Z jazdu w yg łos ili w  miastach i 
wsiach w iele pogadanek poświę
conych zadaniom w a lk i o pokój, 
zapoznali społeczeństwo z u-

członek ’deleeacii 1 chwałam i Kongresu Narodów w  członek delegacji Qbronie Pokoju w  W iedniu i  I I
Czechosłowackiego Z jazdu O- 

| brońców Pokoju.

stępnie o podniosłej 
ści wręczenia je j na K rem lu  
M iędzynarodowej Nagrody Sta
linow skie j oraz o osiągnięciach 
radzieckiej A rm en ii, k tó rą  zwie
dziła w  czasie pobytu w  ZSRR.

Jak donosi dziennik „Im pren  
sa Popular 
b ra zy lijsk ie j na Kongres Naro- ; 
dów w  Obronie Pokoju gen

W  nocy z 7 na 8 lutego ame
rykańscy p irac i pow ie trzn i do
kona li ponownie bestialskiego 
nalotu, bombowego na dzielnice 
mieszkalne Phenjanu i  Ham hy- 
nu. Wśród ludności cyw ilne j są 
liczne ofia ry. W iele domów m ie
szkalnych zostało zburzonych.

A rty le r ia  przeciw lotnicza 
oddziały

(f) PAR YŻ (PAP), Zapowia
dana od k ilk u  miesięcy w ysta
wa m alarzy am erykańskich w 
Paryżu nie doszła do skutku. 
Ju ry  francuskie odrzuciło przed
stawione dzieła m alarzy am ery
kańskich z powodu zbyt n iskie
go poziomu artystycznego tych 
dzieł.

Jak podaje „H um anité“  ocena

lenie w  ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w  Paryżu. Jest 
to — pisze „H um anite“  — p o li
czek dla tych, k tó i-zy chcieliby 
uchodzić za „m is trzów  m yśli i 
sztuki świata zachodniego“ . Sta
nowisko ju ry  francuskiego jest 
wyrazem uczuć Francuzów 
wobec niedołężności artystycz-

jury wywołała duże niezadowo- nej cywilizacji dolara.

Dla marginesie

O c z a j d u s z e

280 lat temu genialny MÖlier 
strzelców i napisał w Paryżu komedię „U-

przeciw lotniczych A rm ii Ludo- I czone białogłowy“. W komedii 
w ej zestrzeliły 8 lutego trzy  i u - tej występują m. in. dwaj „po-

i szkodziły trzy  samoloty nieprzy- 
] jacielskie.

w  dniach 27 — 28 lutego br. w  3uxbaum , k tó ry  zw iedził rów - I
| Sao Paulo zebranie^ Krajowego Związek Radziecki — o- j Prezydium Czechosłowackiego

świadczył po powrocie dó B ra - j K om ite tu  Obrońców Pokoju we- 
Prasa demokratyczna donosi, j zy lii, że Kongres W iedeński był \ zwało wszystkie terenowe kom i- 

i że społeczeństwo b razy lijsk ie  u - najlepszym dowodem, że naro- tety, by nieustannie propagowa- i 
laureatkę dy całego świata dążą do u trzy - | ły

pik. Frederic H enri Manches ; m itetu W ykonawczego\FIR . po- 
(Francja). przew iduje nakreślę- : seł do francuskiego Zgromadze
nie zadań Federacji w  dalszej : nia Narodowego — P ierre V il-  
walce przeciwko rem iiita ryzac ji ! łon, członek K om ite tu Wyko-, 
Niemiec zachodnich i ra ty f ik a - ; nawczego FIR, sekretarz be lg ij- 
c ji wojennych układów  w  Bonn : skiego F rontu Niepodległości — 
i Paryżu, w  walce o pokojowe Rene Adam oraz przedstaw iciel 
rozwiązanie problemu niemiec- \ Niemiec zachodnich.
kiego oraz o zabezpieczenie praw 
1 warunków m ateria lnych u- j 
czestników fuchu oporu. W cza- j 
sie obrad B iura om ówiony f.o-

Obrady trw a ją .

roczyśpie pow ita ło 
M iędzynarodowej Nagrody Sta- j mania pokoju, 
linow skie j „Za u trw a lan ie  poko- swego pobytu

Amerykanie podejmuj;) 
na nowo próbę 

zwerbowania mięsa 
armatniego w Brazylii

wśród ludności historyczne ; (0 NOW Y JORK (PAP). Jak j
Nawiązując do ; uchwały Kongresu Narodów w  j donosi dziennik b razy lijsk i

eci" — w rzeczywistości oczaj
dusze, polujący na darmowe ja 
dło w zamożnym, ale z lekka 

; zbzikowanym domu „uczonych 
; białogłów“. W  rywalizacji o 
| żłób dochodzi między „poetami“ 
i do awantury i następującego 
dialogu:

TKYSO TYS: Dość niezdarnie 
i ubierasz mnie w twoje przy- 
; mioty.

WADIIJS: Na mnie chcesz 
rzucić ciężar własnej swej giu-

w  ZSRR B ux- i Obronie Fokojyi.

Utwanie IX sesji Komisji Gospodarczej ONZ 
dla spraw Azji i Dalekiego Wschodu

(f) (M OSKW A (PAP). Agen-
Dnia 8 bm. w  godzinach po- ¡ cja TASS donosi, że w  dn iu 6

stanie udzia ł bo jow ników  ruchu rannych delegaci zagraniczni na i lutego br. rozpoczęły 
oporu w  realizacji uchwał po- : obrady B iu ra  M iędzynarodowej i Bandungu (Indonezja)

się w  
obrady !

wziętych w  W iedniu przez Kon- Federacji B o jow ników  Ruchu IX  sesji K om is ji Gospodarczej
~ Oporu i O fia r Faszyzmu złożyli ! ONZ dla spraw A z ji i Dalekie-gres Narodów w  Obronie Po

koju.
Pierwszego dnia obrad sekre

tarz generalny F IR  — .yndre

wieniec na płycie Grobu Nie
znanego Żołnierza w  Warszawie.

(PAP)

Strajki w Iranie
(f) M O SKW A (PAP). Agen

cja TASS donosi z Teheranu I 
z powołaniem się na prasę 
irańską, że w  mieście T a w r iz ; 
w ybuch ł s tra jk  robotn ików  fa - : 
b ry k i zapałek na znak pro- ’ 
testu przeciwko zwolnieniu 
trzech towarzyszy pracy. Dnia 
1 bm. ogłosili również s tra jk  j 
robotnicy dwóch fab ryk  w łó 
kienniczych.

S tra jku jący  robotnicy uchwa
l i l i  rezolucję, w  k tó re j doma
gają się cofnięcia zwolnienia z j 
pracy robotn ików  fa b ry k i zapa- i

łek oraz swobody działalności 
związkowej, poprawy stanu 
bezpieczeństwa pracy w fa b ry 
kach i bytu robotników. Robot
nicy żądają ponadto w  swej 
rezo lucji zaprzestania dzia ła l
ności im peria lis tów  am erykań
skich w  Iranie, będących orga
nizatoram i licznych spisków, a 
zwłaszcza zakazu działalności 
tzw. „m is ji do spraw rea liza
c ji 4 punktu  program u Trum a- 
na w  Iran ie “ .

S tra jk  trwa.

go Wschodu.
Po przemówieniach 

B urm y U -K ia -M in ta  i premiera 
Indonezji V ilope, zabrała głos 
przedstaw icielka ZSRR Niemczi- 
na. Podkreśliła ona, że na obec
nej sesji Kom isji, miejsce nale
żące do przedstawiciela Chiń
skiej Republiki Ludowej znów 
nielegalnie zajm uje delegat 
Kuomintangu. k tó ry  nie re
prezentuje narodu chińskiego.

Delegatka radziecka podkreśli
ła ogromne znaczenie nawiązania 
normalnych stosunków gospo
darczych między kra jam i A z ji

Następnie delegatka radziecka 
złożyła pro jekt rezo lucji w  spra
w ie usunięcia przedstawiciela 
Kuom intangu i zaproszenia na 
posiedzenia K om is ji legalnego 
reprezentanta Chińskiej Repu
b lik i Ludowej oraz p ro jekt re- 

delegata { zolucji. domagający się usunię
cia delegatów m arionetkowych 
rządów Bao Daia i L i Syn- 
mana, k tó rzy  nie reprezentują 
narodu vietnamskiego i narodu 
koreańskiego.

Przy pomocy m achinacji pro
ceduralnych, delegaci Stanów 
Zjednoczonych i  F ilip in  zmusi
l i  przewodniczącego do podda
nia pod głosowanie rezolucji i 
syjam skiej, domagającej się od- i 
roczenia dyskusji nad pierwszą j 
rezolucją radziecką do następ- I 
nej sesji Kom isji. Pod nacis- j

Ind ii, Burm y i Jn-

„Im prensa Popular“ , dzienniki ; poty.
brazylijsk ie , finansowane przez 
ambasadę USA, podały, że w 
Rio de Janeiro i w  Sao Paulo 
rozpoczął się werbunek „ochot
n ikó w “  d)a wysłania ich do 
Korei.

„Im prensa Popular“  podkre
śla, że po rozpoczęciu agresji 
am erykańskiej w  Kore i amba
sada Stanów Zjednoczonych w  j Paryżu, miałby niewątpliwie o- 

! B razy lii usiłowała już przepro- | kazję do zaobserwowania, jak
dzieckiego, 
donezji.

Następnie m iało odbyć się gło 
sowanie nad projektem  drugie, 
rezo lucji radzieckiej w  sprawie 
usunięcia z sesji przedstawicie
li  m arionetkowych rządów Bao 
Daia i L i Syn-mana. Jednakże 
pod naciskiem  delegata A ustra
l i i  — przewodniczący — dele- | 
gat Burm y — oświadczył, że j 
pro jekt rezo lucji radzieckiej j
..nie figu ru je  na porządku i ,
dziennym “ i dlatego nie może W RZYM. (PAP). Sekretariat 
być omówiony i podda! swoją : W łoskiej Powszechnej Konfede- | (j0 
decyzję pod głosowanie. 1 rac.ń Pracy wystosował do Kon

TRYSOTYN: Ejże, nędzny ba- 
zgraczu, tak cię ziość uniosła?

W ADIUS: Ejże, ty wierszo
kleto, zakało rzemiosła!

TRYSOTYN: Śmieciarzu lite 
racki, rabusiu wytarty!

W ADIUS: Chamski łbie!...
*

Gdyby Molier żył dzisiaj w

i wadzić werbunek „ochotników ' 
brazylijsk ich, jednakże 

I te poniosły fiasko.

i'rukvsl Włoskiej 
Powszechnej 

Konfederacji Pracy

federacji Przemysiowców pismo, 
Pod naciskiem delegacji a m e -jw  k tórym  protestuje przeciwko 

postanowienie prze- 1 bezprawnym represjom stoso-rykańskie j
wodniczącego zostało zatw ier- : wanym  przez w ie lu  
dzone przez większość człon- j biorców wobec robi 
ków K om is ji

historia polujących na żłób o- 
próby ! esajdusz powtarza się co 

i prawda w nowej wersji, anno 
1953. Okazję tę znalazłby prze

glądając wydawnictwa einigran- 
; dy — a przeglądałby je nie- 
j  zawodnie Gdzieżby indziej 
mógł znaleźć takie nagromadze
nie bzdury i podłości, godnej 
napiętnowania piórem satyry
ka.

Oto zajrzałby na przykład 
„Narodowca“, organu pew

nego indywiduum, jakiego nie 
przewidział nawet Molier, czyi! 

i p. Mikołajczyka i przeczytał
by tam w ostatnich dniach na-

obotników 
uczestników s tra jków  proklam o-

przedsię-j stępującą notatkę o konkuren-

Południowo - Wschodniej a j kiem delegacji Stanów Zjedno- 
Chińską Republiką Ludową o- | czonych i innych mocarstw ko- 
raz stwierdziła, że nieobecność I lonialnych, rezolucja syjamska 
legalnego przedstawiciela Chin | została uchwalona.
wyrządza olbrzym ią 
pracom Kom isji.

szkodę Przeciwko tej rezolucji glo- 
¡ so wały delegacje: Związku Ra-

cyjnym „Słowie Polskim'
„W ubiegłym roku powstała 

w Paryżu nowa placówka pra
sowa, która służy nie wiadomo 
komu. Czyni ona gorączkowe 
wysiłki, aby odwrócić uwagę

nie minister finansów Indone- | domaga się niezwłocznego poło-, j od „tajemnic“ jej powstania
i istnienia w oparciu o niepol-

Przewodniczącym IX  sesji | wanych w  związku z faszystow- 
K om is ji Gospodarczej ONZ dla j ską „re fo rm ą“  systemu w y b ó r-I 
spraw A z ji i Dalekiego Wscho- | czego. Sekretaria t W łoskiej Po- j 
du wybrany zosta ł, jednomyśl- j wszechnej Konfederacji Pracy j

zji dr Dżojohadikusumo żenią kresu tym  represjom.

skie pieniądze. Wiadome jest, 
że placówka ta ogłosiła na
zwy instytucji oraz podaia 
nazwiska osób, .znanych wśród 
emigracji polskiej w Am ery
ce, które miały dać pieniądze 
na je j założenie. Te instytucje 
i osoby, które można było od
naleźć, stanowczo zaprzeczyły 
tym informacjom. Stąd pow
stało pytanie pierwszorzędnej 
wagi — kto daje grube pie
niądze —  około 10 milionów 
miesięcznie — na finansowa
nie bytu te j placówki, by 
działała w interesie swych 
nieznanych mocodawców“. 
Czyżby rzeczywiście „niezna

nych“?
„Narodowiec“ zresztą nastę

pnie daje sam do zrozumienia, 
że „Słowo Poiskie“ powiązane 
jest z adenauerowcami i zapy
tuje „Słowo“ z giupia frant: 
„Czy czasem poza zależnością 
od USA istnieje jeszcze inna?“ 

Jak widać „zależność od 
USA“ — to rzecz normalna, do 
której można się publicznie 
przyznawać. Nie wypada nato
miast przyznawać się do zależ
ności od neohitłerowcow z 
Bonn. „Nie uchodzi“ to w  szpie

gowskim towarzystwie emigran- 
dy. Spodziewamy się, że — jak 
to już wielokrotnie bywało — 
i tym razem odezwie się za
atakowany i zarzuci „Naro
dowcowi“ podobne draństwo.

Co gorsza, obaj będą m ie li 
rację.

I o co chodzi? O to, żc jedne 
pieski i drugie chcą pokazać 
swoją gorliwość w wysługiwa
niu się i obszczekują się na
wzajem, ile wlezie. Chodzi o 
„zeszyty“ — mówiąc żargo
nem szpiegów — o dolary, o 
żłób. Od „sioni“, od „żyraf“, od 
innych bydlaków — byle da
wali.

I  dlatego skaczą sobie — jak 
mówi molierowski Wadius -~  
(lo „chamskich łbów“.

Jo ter
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List plenum  N K W  ZSL  
<lo towarzysza Bieruta

(f) Obradujące w  dniach 5 i 6 i zostaną najw iększe trudności, [ swe siły, ażeby rok, k tó ry  ma- 
łutego br. rozszerzone P lenum  | k iedy oparte na spraw iedliw o- ; m y przed nami, dai piękne plo- 
Na. zelnego K om ite tu  Wyk-onaw- | ści społecznej dostatek, kultura ny i dalszy wzrost hodow li, 
czego Zjednoczonego S tronn i- j i postęp staną się znam ionam i : niezbędny, dla wykonania planu
ctw a Ludowego wśród gorących I całego naszego życia narodowe- sześcioletniego,
ow acji uchw a liło  następujący | go — we wszystkich zakątkach ! Razem dołożymy starań, aże- 
tekst lis tu  do Przewodniczącego \ k ra ju . ! by m ilio n y  indyw idua lnych go-
Ogó!nopolskiego K om ite tu  F ron- w  marszu do tego celu waż_ ] spodarstw mało i ś redn ioro l
n i Narodowego, Prezesa Rady | nv"  k rS t  L t  Uchwała Ra i nych P°dnosily  sw,)«  w yd a j-
IV'mi1'-!rów - Bolesława Bieruta: I ¿  M i n S r Z  z 3  s S  br " ość ~  d!a dobra Ojczyzny, i, ay M in is tró w  z i  styczn .a  Dr., d la  sweg0 w łasnego dobra.

! P orządku jąca  ceny i  w a ru n k i i j  będziem y też szerzy li p ra w -
! w ym iany  m iędzy m iastem a \ dę 0 coraz lep ie j rozw ija jących

O bywatel 
Bolesław B ie ru t
Przewodniczący Ogólnopol- wsią. Podstawą je j są dostawy [ ”  SD óV dk4 in iach^nV oduTcvr
skicR-o K om ite tu  F rontu Na- n h n w i» t™ »  i i ę  , sporctziemiacn p rodukcy j-
rodowego
Prezes Rady M in is trów

i obowiązkowe, kon trak tac ja  i  ; nych, w  których już dzi
sia j tysiące chłopów-ludowców, 
PZPR -owców oraz rzesze chło-

I w o lny handel nadw yżkam i m ię- 
! dzy ro ln ik iem  a konsumentem.

Rozszerzone plenarne posie- ¡ wyłożone w  Waszym, O bywate- j pów bezpartyjnych dają”  prż.y- 
dzenie Naczelnego K om ite tu  i !u Przewodniczący, referacie na kład nowego życia, nowej dro-
Wykonawczego Zjednoczonego | V I I  P lenum  KC  PZPR w  czerw - i gi. nowej pracy _ bez wyzy-
S tronn ictw a Ludowego przesy- | cu 1952 r. Przez dostawy obo- 
!a Wam w im ieniu wszystkich w iązkow e wieś współdziała w 
chłopów -ludow ców  wyrazy czci ¡budowie s ilne j Polski przemysło- 
i serdecznego przyw iązania. j wej, k tó ra  już  przyniosła za- 

Działacze naszego S tronn ictw a I trudn ien ie  m ilionom  dzieci
są dum ni z fak tu , że wespół z : chłopskich, zapewniła ro ln ic tw u  j du polskiego, w yrazić  to pra
przewodzącą narodowi Polską i stale rosnący rynek zbytu i za-

sku. ciem noty i niepewności o 
ju tro .

U progu nowego roku wspól
nej pracy i w a lk i chcemy Wam, 
jako przewodnikow i całego lu -

gnienie, które przenika dziś
Zjednoczoną Partią  Robotniczą j opatru je je w  coraz lepsze ma- j wszystkich praw dziw ych lu -
stoją w  pierwszych szeregach j szyny i inne środki produkcji.
w ie lk iego obozu w a łk i o pokój 
i  p lan sześcioletni, o s iłę  i nie
zawisłość swej robotniczo-chłop
sk ie j O jczyzny, że za jm ują waż
ny i odpowiedzialny odcinek 
w ielk iego F rontu Narodowego.

Przez kon traktac ję  wieś uzysku
je specjalnie korzystne w a ru n 
k i i możliwość podnoszenia na 
wyższy poziom m ilionów  drob
nych i  średnich gospodarstw. 
Przez w o lny handel nadwyżka-

Zwycięstw o wyborcze F rontu j m i m iędzy ro ln ik iem  a konsu- 
Narodowego, za k tó rym  wypo- j mentem, handel popierany i  u- 
w iedzia ła się, przygniatająca [ ła tw ian y  przez państwo, chłop 
większość Polaków, um ocniło | uzyskuje dodatkowy bodziec dla 
jeszcze bardzie j b ra tn ią  więź, | pędnoszenia p rodukc ji — w  in - 
łączącą m ilion y  chłopów mało j teresie w łasnym  i całego kra ju , 
i  średniorolnych z klasą robot- j idz ie  o to, aby ten system w y- 
niczą. stworzyło jeszcze lepsze ; m iany, w  k tó rym  wszystkie trzy  
w a ru n k i dla pogłębienia spójn i | CZęści stanowią jedną całość nie- 

. dwóch bra tn ich  klas we wszyst- j rozerwalną, um acniał się przy 
k ich  dziódzinach: państwowej, ] czynnej pomocy najszerszych 
gospodarczej i  k u ltu ra ln e j. j mas chłopów m ało i średniorol-

dowców — niezależnie od sta
nowiska i fun kc ji.

Każdy z nas pragnie być god
nym, coraz godniejszym za
szczytu. ja k im  jest być bo jow 
n ik iem  w ielkiego F rontu Naro
dowego, którem u W y przewo
dzicie,

— być godnym fron tu , k tó ry  
bron i pokoju przed zakusami 
im peria lis tów  am erykańskich, 
oprawców ludu "koreańskiego, 
szerzycieli cholery i dżumy,

•— być godnym fron tu , k tó ry  
strzeże niepodległości O jczyzny 
przed wszystk im i pachołkami 
bankierów  am erykańskich — 
od szczerzących k ły  w  N iem 
czech zachodnich niedobitków  
krwawego h itle ryzm u, aż do 

szpiegów

Budowniczowie Pałacu 
kultury i Nauki 

wyprzedzają plan
(f) M im o trudnych  w a run ków  

atmosferycznych, szybko i spra
w n ie  przebiega budowa Pałacu 
K u ltu ry  i  Nauki. Radzieccy bu
downiczow ie znacznie w y 
przedzają harm onogram y prac.

Część wysokościowa Pałacu 
osiągnęła ju ż  6 kondygnacji. 
Do c h w ili obecnej zm ontowa
no 8 tys. ton sta low ej kon 
s tru k c ji te j części gmachu. 
Tempo montażu stale wzrasta.

(PAP)

Aby rosło zdrowe pokolenie 
Polski Ludowej

Jadwiga Mikołajczyk

Sukces iN iedoinickich 
Zakładów  

Papiern iczych
(f) W m iędzyzakładowym  

współzawodnictw ie pracy u- 
czestniczą od szeregu la t załogi 
wszystkich zakładów przem ysłu 
papierniczo - celulozowego. O- 
statn i kw a rta ln y  etap współza
wodn ictw a zakończył się zwy
cięstwem jednej z najm łodszych 
załóg tego przemysłu — fa b ry 
k i w  Niedomicach.

Zakłady N iedom ickie urucho
mione zostały w pełni dopiero 
w  ub. r.

Przystępując do Współzawod
n ic tw a w IV  kw a rta le  ub. r., 
papiernicy z N iedom ic postaw;- 
l i  przed sobą zadanie podnie
sienia wydajności pracy do ta 
kiego poziomu, aby przy niż
szym, o 6 proc. od planowane
go, stanie zatrudnienia wykonać 
w  pełni zadania produkcyjne

„Chorow a ł na oczy, parę k it  
temu to Wieliszewie. Lekarza  
nie było, ja k  to na wsi. A  gdy 
wreszcie pojechali do miastecz
ka, było już  za późno, lekarz  
wprawdzie wy leczył zapalenie, 
ale w  oczach porob iły  się zro
sty...

— Doktó r m ów ił ,  że gdyby m i 
w  porę zapuszczono atropinę, to 
bym m ia ł  uratowane oczy. W y 
starczyłaby jedna krop la  — m ó
w i ł  Szymek“ .

T ak pisze Igo r NeVerly w  „P a
m iątce z Celulozy“  o losie bied
nego, półślepego, w iejskiego 
dziecka, dla którego zabrakło 
jednej k ro p li lekarstwa.

W  lite ra ck im  fragm encie od
b iła  się w ie rn ie  prawda o tym , 
ęo tak  chętnie p o k ryw a ły  m il
czeniem burżuazyjne s ta tys tyk i 
— o stanie op ieki lekarsk ie j nad 
dzieckiem w  sanacyjnej Polsce.

Jakże inaczej mogło być w  
k ra ju , gdzie na w s i przypadał 
jeden lekarz na 14.500 — a zda
rzało się, że i  na 20 tys. miesz
kańców, gdzie najwyższą w y 
rocznią lekarską b y ł znachor i 
w ie jska „babka“ , p rzy jm ująca 
porody, a najskutecznie jszym  
lekarstwem  — „zam aw ianie“  i 
„odczynianie u roków “ .

Z usług lekarza, szpitala, sa
natorium , korzystać mogła w ów 
czas ty lk o  znikom a liczba up rzy
w ile jow anych, k tó rych  stać było  
na płacenie wysokich horrora-

Dzlęlb uchwale Rządu z dn. nvch. Idzie 0 to . aby ku łakom  j na jm itó w  i
° sUczńia 1953 roku ograniczone j nie udało sią n ł gdzi e poderwać | korzystających z błogosławień- 
zostały poważnie m ożliwości ze- j dostaw  obowiązkowych, zak łó -I stwa W atykanu oraz innych 
rowam a ku łaków  i spekulantów | c rozwoju ko n tra k ta c ji — aże- i zdrajców.
na w ym ian ie  towarów  między j by ,w rogowie ludu b y li bezsilni I czylca, k tó rych  cały naród pol- 
przemysłem a ro ln ic tw em . Owoc I wobec coraz mocniejszej spójn i j ski potępił

w  rodzaju M iko ła j- 
cały nar< 
odrzucił z po-

pracy polskiego robotn ika i j między dw iema b ra tn im i klasa- ! gardą
chłopa pow in ien służyć zw ięk- i m i_ spójni m iędzy robotn ik iem  j — być godnym w ielkiego
szeniu s ił gospodarki k ra jow e j, j j chłopem. | obozu patriotów., k tó ry  buduje
rozbudowie przemysłu, rozw ija - j w  im ien iu  aktyw is tów  S tron- i nową Polskę, sprzym ierzoną z
m u lo im ctw a , podnoszemu do- ¿ic tw a szeregowych, ludowców  W ie lk im  Zw iązkiem  Radziec- 
brobytu i ośw iaty m ilionow ych i _  nieznanych a o fia rnych szer-
rzesz ludu polskiego. | m ierzy naszej sprawy w  tysią-

Polska wieś w idz i dobrze co j cach wsi _  przyrze.
przyniosła je j ju ż  dziś przebudo- ]ia m y Wam, O bywatelu Prze- 
w a naszego k ra ju  z jednego wodniczący, że będziemy nie

ugięci w  te j walce o umocnie
nie sojuszu robotniczo-chłop
skiego. Chłop-ludow iec w raz z 
chłopem PZPR-owcem nie do
puści, aby gdziekolw iek wróg 
by ł w  stanie zaszkodzić wyko-

z na jbardzie j zacofanych w  Eu
ropie — na k ra j Nowej Huty. 
Żerania, hu ty im ien ia  Bolesława 
B ie ru ta  i tysięcy rozw ija jących 
się zakładów przemysłowych. 
Każdy rok. każde sprawozda
nie o w ykonaniu nowego etapu j naniu obowiązków wsi wzglę-
p lanu sześcioletniego zbliża nas j dem państwa.
do momentu, gdy przełamane Razem wytężym y wszystkie

kim , z m łodą dem okracją nie
miecką, z coraz większą i co
raz siln ie jszą rodziną państw 
ludowo - demokratycznych, ze 
wszystk im i s iłam i pokoju i de
m okrac ji na świecie.

Rozszerzone Plenum N K W  
ZSL przesyła Ci, O bywatelu 
Przewodniczący F rontu Naro
dowego, nasze zapewnienie, że 
nie ustaniem y w  walce o pokój 
i całość naszych granic 1 w  
walce o ro zkw it Polski Ludo
wej, o szczęście każdej rodziny.

przy jednoczesnym podniesie
niu jakości. Walcząc o osiągnię- j riów .
cie tego celu załoga i k ie rów - i I  podczas, gdy z powodu nę- 
n ic tw o zakładów zastosowały j dzy i  b raku op ieki lekarsk ie j 
na szeroką skalę szkolenie me- ! g inę ły w  Polsce tysiące dzieci 
todą inż. Kowalowa. Przyniosło j robotniczych i  chłopskich 
to dobre w y n ik i. Planowaną j (śmiertelność n iem ow lą t w yno- 
wydajność pracy przekroczono | siła w  1939 r. 139 dzieci na 1000 
o ok. 7 proc. ! żywo urodzonych) — do dyspo-

Iio m is ja  W spółzawodnictwa ; zyc.ji obszarnictwa i bu rżuazji 
Pracy przy Żarz. Gl. Zw. Zaw.
Prac. Przem. Chemicznego po
stanow iła przyznać Zakładom

sta ły  otworem  liczne kra jow e 
i zagraniczne uzdrow iska.

Do tak ich  uzdrow isk należa-
N iedom ickim  ty tu ł p rzodu ją- I ła m. in. nasza Rabka, k tó re j po- 
cych w  przemyśle papierniczym , i łożenie, w a run k i k lim atyczne i 
sztandar przechodni oraz pre- j słynne solanki są szczególnie 
mię pieniężną. (PAP) : korzystne dla chorego dziecka, a

w  k tó re j przed w o jną  m og li le
czyć swe dzieci — jedyn ie  za
m ożni rodzice.

K ró le s tw o  dzieci

Jakże in n y  jest dzień dzisiejszy 
Rabjki i  całego k ra ju . Gdy zapa
da wczesny zim ow y zmierzch, na 
wzgórzach otaczających Rabkę 
b łyska ją  św iatełka. Świeci dzie
s ią tk iem  okien w ie lk i budynek 
sanatorium  im . Pstrowskiego, 
błyszczą św ia tła  odległego sa
na to rium  im . M arcinkow skiego i 
w ie lu  innych sanatoriów, pre
w entoriów , domów zdrowia.

A  gdy wstaje, późny, zim owy 
ranek, na ulicach R abki z ja w ia 
ją  się dzieci... Dzieci idące pa
ram i na spacer, dzieci na san
kach, dzieci małe i  duże. Istne 
kró lestw o dzieci!

N ic dziwnego. W łaśnie w  Rab
ce _ Z d ro ju  is tn ie je  na jw ięk 
szy w  Polsce — „Państwow y Ze
spół Sanatoriów  P rzec iw gruź li
czych“  przeznaczony wyłącznie 
dla dzieci. W łaśnie w  Rabce 
is tn ie je  szereg domów zdrow ia 
dla dzieci anemicznych, ze scho
rzeniam i dróg oddechowych, ze 
schorzeniami gruczołów do- 
krew nych itp .

W sumie — w  zespole sana
toriów . prew entoriów  i w  do
mach zdrow ia Rabki — przeby
wa stale ponad 3000 dzieci. T y 
siące dzieci robotniczych, chłop-, 
skich, pracow ników  um ysło
wych, otoczonych troską i  o- 
pieką naszego Państwa.

Oto Maliszewska Helena, cór
ka robotn ika  z Kołobrzegu, 
k tó ra  ma 6 rodzeństwa, Chm ie
lowska Teresa z PGR z Tueho- 

i wa, K rys ia  Susiak z Kolbuszo
wej. Te i w iele innych dzieci 
odzyskały tu  zdrowie. Są tu  n a j
nowocześniejsze urządzenia, n a j
lepsi lekarze specjaliści i wszy-

stk ie  le k i przeciwgruźlicze jak ie  
istn ie ją .

A  przecież Rabka nie jest 
jedynym  i  w y ją tko w ym  ośrod
k iem  dziecięcym. S etk i dzieci 
leczy się w  O tw ocku pod W ar
szawą, w  O born ikach Śląskich 
czy w ie lu  innych , rozsianych 
po całym  k ra ju  sanatoriach, 
prewentoriach, k lin ik a c h  dzie
cięcych.

Państwo Ludowe przeznacza 
o lbrzym ie  sumy na akcję zapo
biegania g ruź licy  i  na je j lecze

n ie . Do stycznia ub. roku — u 
5,5 m iliona  dzieci i m łodzieży 
wykonano odczyny tu b e rku lin o 
we, 2,5 m iliona  dzieci zaszcze
piono metodą doskórną, 600 tys. 
noworodków  otrzym ało szcze
pionkę BCG.

Uzyskujem y coraz lepsze w y 
n ik i w  leczeniu tak ich  rodzajów  
gruźlicy, ja k ie  do niedawna u - 
chodziły za nieuleczalne; mamy 
więc specjalne oddziały przy 
k lin ikach  i  specjalne sanatoria, 
k tó re  leczą gruźlicze zapalenie 
opon mózgowych, urucham iane 
są sanatoria dla g ruź licy  kostnej 
itp .

L e c z y m y
astm ę i re u m a ty z m

W P olice  Ludow ej wydano 
w alkę i  innym  chorobom spo
łecznym.

asPrzy własnoręcznie wykonanej makiecie

przez m a tk i podstawowych 
wskazań przy sporządzaniu 
pokarm u dla  dziecka.

Szeroko prowadzona akcja o- 
św iatow o-san itarna pozwoliłaby 
na silniejsze zwalczenie śm ier
telności w  tych chorobach za
kaźnych, k tó rych  źródłem jes t 
nieprzestrzeganie higieny, po
zw o liłaby na u jaw n ien ie  i  z li
kw idow an ie  w ypadków  ja g licy , 
k tó rych  chorzy często nie zgła
szają do ośrodków zdrow ia, za
rażając otoczenie, nie wiedząc 
n ie jednokro tn ie , że is tn ie ją  
wszelkie dane i m ożliwości ca ł
kow itego zwalczenia te j groźnej 
społecznie choroby.

Poza w ypadkam i choroby — 
zwłaszcza na wsi — n iew ie 
le jeszcze stosunkowo ma
tek korzysta ze stałe j pomo
cy i  rad lekarza. Tym  większą 
ma w ięc wagę w łaściw y kon
ta k t lekarza i  p ie lęgn ia rk i z 
m atką, przekazywanie je j w  
czasie w izy ty  m aksim um  w ia 
domości dotyczących racjonalne
go wychowania dziecka.

Ten kon takt z rodzicam i jest 
is to tny nie ty lk o  je ś li chodzi o 
zwalczanie chorób , zakaźnych. 
Ma on ogromne znaczenie dia 
w łaściwego rozw oju i wychowa
nia dziecka w  na jbardzie j sprzy
ja jących warunkach. Dlatego też 
słuszne byłoby ożyw ienie pra
cy kom ite tów  rodzicie lskich przy 
żłobkach, ściślejsze powiązanie 
ich pracy z pracą lekarzy, spra
wujących opiekę nad żłobkam i,

M ało k to  przed w o jną  in te re - zwłaszcza dla prowadzenia 
sowa! się np. zagadnieniem w a l-  ; akc ji uśw iadam iającej wśród 
k i z reum atyzm em  dziecięcym, j rodziców. Sprawa jest tym  
A  choroba ta była przecież k ię - j bardzie j istotna, że ze żłobków 
ską społeczną U m iera ły  na nią ; korzysta dziś w  Polsce ponad 
tysiące dzieci, tych z nędznych i 31 tys. dzieci (wobec 568 dzieci 
i w ilgo tnych suteren, tysiące — ¡ przed wojną), 
zostawały kalekam i. i Ścisłe powiązanie pracy leka-

Dziś do w a lk i z tą straszną ! rzy -  ped ia trów  i  personelu 
chorobą powołano Państwowy | pielęgniarskiego z pracą służby 
In s ty tu t Reumatologiczny i  sieć ! san itarnej, dotarcie w  a kc ji u -  
specjalnych ośrodków i poradni. | św iadam iającej do każdej m a t- 
W domach zdrow ia i sanato- j k i poprzez w ie jsk i czy m ie jsk i 
riach w  Rymąnowie, C iechocin-| ośrodek zdrow ia, poprzez sze- 
ku, W ieńcu-Z dro ju  — dzieci z roką sieć poradni dziecięcych
chorobą gośćcową o trzym u ją  
pełną opiekę lekarską. W łaści-

p ro fiła k tycznych  i  leczniczych, 
poradni dla kob ie t ciężarnych.

O  dalsze zacieśn ien ie  w sp ó łp ra cy  TPPR 
z o rgan izac jam i m asow ym i

Plenarne posiedzenia Zarządów Wojewódzkich TPPR
(f) We wszystkich Zarządach 

W ojewódzkich Towarzystwa 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej 
odbyw ają się posiedzenia ple
narne poświęcone przeniesieniu 
w  teren uchwal IV  Kra jow ego 
Z.iazdu TPPR, podsumowaniu 
dotychczasowych osiągnięć To
warzystwa oraz wytyczen iu za
dań na najbliższą przyszłość.

Jak w yn ika  ze sprawozdania 
złożonego w  czasie plenum 
wrocław skiego Zarządu W oj. 
TPPR, społeczeństwo dolno
śląskie wzięło masowy u - 
dz ia ł w  uroczystościach ob
chodu 29 rocznicy śm ierci W ło
dzim ierza Lenina. Dziesiątki ty 
sięcy robotn ików , chłopów i 
m łodzieży uczestniczyło w  licz
nych akademiach, wieczornicach 
i  odczytach, zorganizowanych 
w  czasie „D n i Len inow sk ich“ .

Dolnośląski oddział TPPR 
ma poważne w y n ik i na po lu po
pu la ryzac ji osiągnięć K ra ju  Rad 
w  budow nictw ie  kom unizm u. W 
6 tysiącach kó ł ponad 400-ty- 
sięczna rzesza członków Towa
rzystw a nieustannie pogłębia

I swą wiedzę o Zw iązku Radziec- 
! k im . W  w ie lu  zakładach produk- 
I cy jnych Dolnego Śląska człon- 
t kow ie TPPR zastosowali i roz- 
! powszechniłi przodujące ra 
dzieckie m etody pracy.

*
W  czasie obrad plenum  Za- 

| rządu W ojewódzkiego TPPR w 
| K atow icach dokonano analizy 
| rozwoju. Towarzystwa w  okręgu 
| śląskim. Jak w yn ika  ze sprawo- 
| zdania, liczba członków Towa- 
| rzystwa w  zakładach pracy i  in 
s ty tuc jach wzrosła w  ciągu m i- 

j nionego roku o 85.129 osób, a o 
1 35.227 osób w  Szkolnych Kolach 
P rzy jac ió ł ZSRR.

W  czasie dyskus ji podkreślo
no, że ze względu na niedosta
teczne jeszcze powiązanie z m a
sowym i organizacjam i społecz
nym i, ja k  zw iązki zawodowe. 
Zw iązek Samopomocy Chłop
skie j, L iga Kobiet, Zw iązek M ło 
dzieży Polskie j i inne, Tow arzy
stwo nie spełnia w  całości swej 
ro li masowego propagatora w ie 
dzy o Zw iązku Radzieckim. D la
tego też przed wszystk im i a k ty 
w istam i TPPR i  innych orga-

Ćoraz więcej

(f) W całym  k ra ju  do od- ] 
działów zatrudnienia tereno- I 
wych rad narodowych zgłasza
ją  się kobiety, wyrażając chęć 
zdobycia k w a lif ik a c ji w obra
nym przez siebie ■ k ie runku pra
cy: w »przemyśle, budownictw ie 
lu b  kom unikacji. Np. w W ar
szawie w ciągu stycznia br. do 
pracy zgłosiło się o 30% kobiet 
więcej, niż w tym  samym m ie
siącu ub. roku.

W iele kobiet, które zostały 
stosunkowo niedawno zatrud
nione, już po paru miesiącach 
zdobyło kw a lifika c je  zawodowe, 
a tym samym znacznie pod
niosło -woje zarobki. N iektóre 
z nich otrzym ały miejsca w ho
telach robotniczych, wszystkie

kobiet pracuje 
i transporcie

zaś w pełni korzystają z akc ji i 
socjalnej, umieszczając s w o je ; 
dzieci w żłobkach lub przed-1 
szkołach.

Wiele kobiet w Warszawie i 
zgłasza się do pracy w kom uni
kacji — do PKP, PKS i M PK. 
Np. do M P K  w ciągu stycznia 
br. zgłosiło się ok. 100 kobiet, 
k tóre dotychczas nie pracowały 
zawodowo. W szystkie zostały 
skierowane na parotygodniowe 
kursy, po których ukończeniu 
rozpoczną pracę bądź w w a r
sztatach, jako pomoc ślusarzy, 
lub spawaczy, bądź też jako bi- 
le terki.

Również i w innych miastach 
Polski zgłasza się do pracy za
wodowej wiele kobiet, które

n izac ji masowych stanęło po
ważne zadanie podniesienia na 
wyższy poziom pracy propagan
dowej, wzbogacenia je j fo rm  i 
rozszerzenia zasięgu je j oddzia
ływ ania.

*
Na plenum  w  Szczecinie, po 

referatach sekretarza ..Zarządu 
W ojewódzkiego TPPR i prze
wodniczącego ORZZ, w yw iązała 
się ożywiona dyskusja, w  k tó re j 
podkreślano m. in. konieczność 
większego niż dotychczas za
cieśnienia współpracy pomiędzy 
organizacjam i m asowym i i 
TPPR.

Na naradzie podkreślono rów 
nież konieczność vyzmocnienia 
pracy propagandowej i  uroz
maicenia je j form . M . in. dla 
lepszego propagowania zadań i 
celów TPPR na wsi w yko rzy
stane zostaną odbywające się 0- 
becnie plenarne zebrania Zw iąz
ku  Samopomocy Chłopskiej. 
W iele uw agi poświęcono spra
wie dalszego umasowienia sze
regów TPPR, zwłaszcza na od
cinku wsi. (PAP).

w przemyśle

dotychczas zajm owały się w y 
łącznie gospodarstwem domo
wym. M. in. w Stoczni Szcze
cińskie j zorganizowany zostUł 
ostatnio kurs dla kobiet, które 
obsługiwać będą w ie lk ie  krany 
portowe. W iele dawnych gospo
dyń domowych znalazło pracę 
w Szczecińskim M ie jsk im  Przed
siębiorstw ie Kom unikacyjnym , 
jako robotnice w warsztatach 
elektrycznych.

Podobnie i w  innych woje
wództwach, jak  np. w K a to w i
cach, Gdańsku, Łodzi itp. coraz 
w ięcej kobiet z m iast i wsi roz
poczyna pracę zawodową w 
przemyśle lub budownictw ie.

(PAP)

M m• -U.

i we leczenie daje obecnie moż- i izb porodowych na wsi i od 
¡ność wyleczenia gośćca w  90 działów położniczych w  szpita- 
! Proc. bez żadnych następstw, | lach m ie jsk ich — staje się jed- 
! zapobiega ciężkiemu kalectwu, nym  z na jp iln ie jszych zadań na- 
ja k im  jest wada serca [szej służby zdrow ia, k tóra na

Innym , szeroko rozw ija jącym  odcinku op ieki zdrowotnej nad 
się działem lecznictwa dziecię- dzieckiem ma już  poważne i 
cego jest ch iru rg ia  dziecięca. istotne osiągnięcia. Tym  odein- 

W ielką zdobyczą lecznictwa w kiom pracy służby zdrow ia po- 
naszym k ra ju  jest leczenie : w inny także — bardzie j niż do- 
astmy dziecięcej — przed wojną ! tychczas — interesować się w y - 
w  ogóle się tym  nie zajm owa- działy zdrow ia prezydiów rad

. no. Teraz przy leczeniu astmy 
| stosujemy najnowsze metody 
| naukowe, m. in. radziecką me- 
< todę leczenia 
; snem.

narodowych.
*

Budowa wspaniałego Pałacu K u l tu ry  1 Nauki w  Warszawie budzi w ie lk ie  zainteresowanie na
szego społeczeństwa Pracownik spółdzielni. „Chem ik“  w Szczecinie Florian Maciejewski w y 
budował w  czasie w o lnym  od pracy 2-metrowej wysokości makietę Pałacu Obok makiety  
(mieszczono błyskawicę wydawana, przez kolo TPPR , która in fo rm u je  o postępach prac przy 
budowie Pałacu Na zdjęciu: Florian Maciejewski przy wykonanym  przez siebie modelu

Foto  C A F  — P odo lsk i

W  mieście czy na wsi — ro - 
przedłużonym  1 botniczemu czy chłopskiemu 

dziecku dało Państwo Ludowe 
Poważne są nasze osiągnięcia możliwość korzystan ia z na iie - 

i w  innych dziedzinach lecznic- piej urządzonych szpita li i sa
lw a dziecięcego. Np. nu odcinku natoriów , z pomocy najlepszych 
w a lk i z chorobami zakaźnymi , lekarzy, z najdroższych leków.

Faktem jest jednak, że na od
cinku w a lk i z tym i chorobami 
nasze osiągnięcia m ogłyby być 
bez porównania większe, gdyby 
szerzej prowadzona była wśród 
m atek akcja uśw iadam iająca o 
zapobieganiu chorobom zakaź
nym , gdyby w  szerszym niż do
tychczas zakresie prowadzono 
przeszkalanie matek w  dziedzi
nie h ig ieny żyw ienia, ub ierania 
i  w a runków  mieszkaniowych 
dziecka. Faktem jest, że ciągle 
jeszcze za duża u nas śm ie rte l
ność dzieci z powodu biegunki 
jest w yn ik iem  niewłaściwego, 
zbyt ciepłego ubierania dzieci w 
upalne dn i i nie przestrzegania

Dokonaliśm y ogromnego przeło
mu docierając z izbami porodo
w ym i, z poradniam i dziecięcymi, 
z lekarzem i lekarstwem  na 
wieś tam, gdzie niegdyś porody 
p rzy jm ow a ła  w ie jska, brudna 
„babka“ , a szkarlatynę, k rz tu 
siec czy odrę leczono „zam aw ia
niem “ .

*
Duże są nasze osiągnięcia, 

ale i niemałe zadania. Do rea
lizac ji tych zadań, do dalszego 
rozszerzania i  doskonalenia 
op ieki nad zdrow iem  dziecka, 
m o b iliz u je ’ służbę zdrowia 1 
społeczeństwo nasza pa rtia  1 
władza ludowa.

Historie... nieco przydługie

W arunk* sprzedaży naw ozów  sztucznych 
na zas iew y w iosenne

(f) Zostały już  ustalone w a
ru n k i sprzedaży nawozów 
sztucznych na sezon wiosenny 
br.

Do 10 marca br. spółdzielnią 
gm inne sprzedawać będą nawo
zy spółdzielniom produkcyjnym , 
p lanta torom  upraw  kon tra k to 
wanych, mało i średniorolnym  
chłopom oraz na cele nawożenia 
łą k  i pastw isk i na reprodukcję 
zbóż ja rych  w  następujących 
w ojew ództw ach: ka tow ick im ,
kie łeck im , lubelskim , łódzkim , 
opolskim , poznańskim, bydgo
skim , warszawskim) w roc ław 
skim , zielonogórskim  oraz w  po
w iatach n iz innych w oj. k ra ko w 
skiego i  rzeszowskiego.

Do 20 marca natom iast trw ać 
bedzie sprzedaż nawozów 
sztucznych dla tych samych

] grup gospodarstw i  na te same 
cele w  pozostałych wojewódz- 

j lw ach oraz w  powiatach pod- 
1 górskich w o jew ództw  k rako w - 
1 skiego i rzeszowskiego.

Po 10 marca br. — dla p ie rw - 
| szej g rupy w o jew ództw  i po
w ia tów  oraz po 20 marca br. — 
dla d rug ie j grupy, spółdzielnie 
gm inne sprzedawać będą nawo
zy sztuczne wszystkim  katego
riom  gospodarstw chłopskich.

Sprzedaż wapna nawozowego 
i k a in itu  nie podlega w  sezo
nie wiosennym  br. żadnym ogra
niczeniom. Spółdzielnie gminne 
zaopatrzone są w  te nawozy w  
ilościach pokryw a jących całko
w ite  zapotrzebowanie.

Nawozy sztuczne przeznaczo
ne dla innych ob iektów  ro lnych

(poza spółdzie ln iam i p ro du kcy j
nym i, gospodarstwami in d y w i
dua lnym i i  PG R-am i) są w  dy 
spozycji w ydzia łów  ro ln ic tw a  i 
leśnictwa pow ia towych rad na
rodowych.

Nawozami sztucznymi (m ie- 
j szanką nawozową) dla pracow- 
] niczych ogródków działkowych 
i dysponuje Centralna Rada 
Zw iązków  Zawodowych. Na je j 
zlecenie ogródki działkowe za- 

i opatru je  w  nawozy sztuczne te
renowy aparat C entra li Nasien
n ic tw a Ogrodniczego i  Szkół- 
karstwa. O gródki działkowe, 
znajdujące się poza m iastam i 
wo jew ódzkim i, zaopatrzone zo
staną w  nawozy sztuczne przez 
m iejscowe spółdzielnie gminne 
na zlecenie terenowej rady 
związków zawodowych. (PAP)

Ramiona w enty la tora drgnęły 
1 szybkim  ruchem zaczęły w i
rować. Pęd powietrza ob ją ł 
ułożony stos desek i  w w ie rca ł 
się w szpary...

Na twarzach stojących obok 
ludzi w idać by ło  różne uczu
cia: zainteresowania i niedo
wierzania. Przeważało raczej to 
drugie. „C iekawe, czy pomysł 
inż. Kurowskiego zda egza
m in “  -— m yśla ł ktoś głośno, 25 
m3 desek wysuszyć w k ilk a n a 
ście dn i przy pomocy takiego 
wentylatora...

K ie ro w n ik  ta rtaku  inż. Id z i
kow ski i sekretarz organizacji 
pa rty jn e j tow. Dziedzic wyszli 
z szopy, gdzie przeprowadzano 
próbę i sk ie row a li swoje k ro 
k i w  k ie run ku  placu tarcicy. 
Trzeba było obejrzeć jeszcze 
stos desek te j samej grubości 
i w ilgotności, k tó ry  m ia ł się su
szyć w  sposób na tura lny. Za- 
sżtaplowano (ustawiono) go te
go samego dnia. Porównanie 
w yn ików  osiągniętych przy su
szeniu tych dwóch sztapłi 
m iało zdecydować o p raktycz
nej przydatności pomysłu inż. 
Kurowskiego.

Pomysł b y ł w zasadzie p ro
sty: polegał na zastosowaniu 

¡ wentyla tora, poruszanego s iln i
k iem  o mocy 1,5 K M  do susze
nia ta rc icy w  tartakach.

Próby odbyw ały się w  ta r
taku w  Zagnańsku.

P unktua ln ie  o godz. 6.30 ra 
no w enty la to r zaczynał pracę i 

j słychać go było codziennie do 
godz. 22. Tak trw a ło  przez 14 

| dni. Po kom isy jnym  zbadaniu 
| procentu w ilgotności tarcicy 
i okazało się, że z 39 procent 
spadła do 16,7 procent, podczas 

| gdy tarcica suszona w  tym  
j samym czasie sposobem n a tu 
ra lnym  zachowała b lisko 32 
procent w ilgotności.

Przyspieszona metoda susze
nia ta rc icy  zdała egzamin.

Od m arca  1951 ro ku  do...
H isto ria  , ta m iała miejsce w 

Sierpniu 1952 roku  w  ta rtaku  
zagnańskim, ale sprawa pomy
słu inż. Kurowskiego korzenia
m i sw ym i sięga b lisko 2 lat.

Zacznijm y od początku.
B y ło  to 29 marca 1951 roku. 

Wśród w ie lu  zobowiązań p ie rw 
szomajowych, zgłoszonych w 
C entra lnym  Zarządzie Przem y
słu Leśnego, znaleźć można by
ło i tak ie : „...zobowiązuję się 
opracować technologicznie i 
technicznie metodę uproszczo
nego systemu suszenia tarc icy 
w ta rtakach“ . Podpisał je  inż. 
Kazim ierz Kurow ski. Nie ty l
ko podpisał, ale i przed te rm i
nem w ykonał, składając 7 
k w ie tn ia 1 p ro je k t pomysłu na 
ręce przewodniczącego kom ór
k i rac jona lizac ji i wynalazczo
ści przy C entra lnym  Zarządzie.

P ro jek t przyjęto z radością, 
ale...

Racjonalizator czekał na. op i
nię. M inę ło lato 1951 roku i 
zaczęła się slota jesienna. K tó 
regoś z październikowych dni 
do autora do tarł wreszcie pro
tokó ł z posiedzenia Centra lnej i 
K om is ji Wynalazczości przy ! 
CZPL. w k tó rym  kom isja ! 
uchw a liła  uznać p ro jek t inż. 
Kurowskiego za usprawnienie w 
skali k ra jow e j, o charakterze 
o ryg ina lnym  i zaleciła dokona
nie prób w  3-ch zakładach. Po 
otrzym aniu pro tokołu z w y n i
kami. Centralna Kom isja W y
nalazczości m iała dokonać osta
tecznej oceny.

I  potem nastąpiła przydługa ; 
cisza. Jednostronna zresztą, 
gdyż autor pomysłu usiłował 
ją  przerwać, pisząc do sekcji 
wynalazczości , i  starając się 
„wyciągnąć sprawę“ z chwilo-' 
wego zapomnienia. Nie przer
wało to „jednak błog ie j ciszy, 
panującej w1 kom isji.

Sprawa ruszyła dopiero w 
maju 1952 roku. W  ta rtaku  
zagnańskim rozpoczęły się ko
m isyjne próby, uwieńczone 
zresztą pom yślnym  rezultatem. 
W protokole kom is ji, prowa
dzącej doświadczenia w Za
gnańsku, podpisanym przez 
inż. M icha lika  z ram ienia Re
jonu Przemysłu Leśnego — 
Kielce, inż. Idzikowskiego — 
kie row n ika ta rtaku , tow. Dzie
dzica —• sekretarza organizacji 
pa rty jne j i  innych, znaleźć moż-

1 lando Suchecka

na cenne wyliczenia stw ierdza
jące m iędzy innym i, że: koszt 
suszenia 1 m 3 tarc icy nową me
todą, opracowaną przez inż. K u 
rowskiego przy pomocy wen
ty la to ra , wynosi 6,41 zł podczas 
gdy w  suszarniach kom orowych 
— 25,81 zł; że: 25 m 3 tarc icy 
wysuszonych^ zostało w  14 dni, 
podczas gdy taka sama ilość 
systemem norm alnym  na placu 
suszyć się musi k ilk a  miesię
cy —■ 5 do 6.

A  w ięc — że nowa metoda 
suszenia ta rc icy jest tan ia i 
szybka.

I  znów ... od p oczątku
F.pilog te j h is to rii pow inien 

wyglądać tak: po próbach do
świadczalnych, wykazujących 
przydatność pomysłu, Kom isja 
Wynalazczości daje ostateczną 
ocenę oraz doprowadza do upo
wszechnienia te j metody w in 
nych zakładach.

Niestety, epilog nie wygląda 
tak optymistycznie. Stosuje się 
wprawdzie „po cichu“  nową 
metodę w  ta rtaku  zagnańskim, 
w jednym  z zakładów ,w Rado
m iu i na tym  koniec.

A  h istoria  z pomysłem inż. 
Kurowskiego zaczyrfa się w ła 
ściw ie znów... od początku.

Po w ie lu  jeszcze tarapatach 
C entra lny Zarząd, na wniosek 
Departamentu Techn ik i w  M i
n isterstw ie Leśnictwa, przesłał 
w pierwszych dniach stycznia 
br. akta dotyczące nowego sy
stemu suszenia ta rc icy do In s ty . 
tu tu  Technologii Drewna w  
Pozpaniu, z prośbą o wydanie 
op in ii i  rozpracowanie sposobu 
rozmieszczenia w entyla torów , 
kons trukc ji sztapli, porów naw
czych efektów  itd. Badania te 
m ają przynieść ostateczne tech
nologiczne i ekonomiczne roz
wiązanie i... m ają być prowa
dzone od lutego do końca bie
żącego roku.

W yrok został zatem wydany: 
jeszcze cały rok  czekania — 
pro jektodaw cy i... cennego dla 
gospodarki narodowej — po
mysłu. N iedługo iuż. bo za 2

miesiące — au to r pro jektu , 
k ilk a k ro tn y  rac jona liza tor — 
obchodzić będzie 2-gą roczni
cę swojego niezrealizowanego 
wniosku.

Najwyższy czas położyć kres 
„tasiem cowej“  drodze za tw ie r
dzania i  upowszechniania po
żytecznych j stosowanych już 
w życiu ulepszeń i  pomysłów 
racjonalizatorskich.

W iadomo przecież, że w 
zam kniętym  pomieszczeniu (szo
pie), k tóra znajdzie się w  w ie 
lu  zakładach, można suszyć 
tarcicę przyspieszonym sposo
bem co na jm n ie j przez trzy 
kw a rta ły  w  roku.

W iadomo, że koszty związanie 
z wprowadzeniem  nowego po
m ysłu są n iew ie lk ie  i  ograni
czają się do zainstalowania 
jednego lub k ilk u  w enty la to 
rów  oraz s iln ików  o m ałym  na
pędzie mechanicznym.

I  co najważniejsze — w iado
mo przecież, że s tra ty  spowo- 

i dowane użyciem świeżej,, nie- 
j wysuszonej tarcicy, są bardzo 
duże. O t choćby w budowni
ctw ie — zgrzybienie domów, 

j wysychanie otworów  budowJa- 
j nych ja k  fu tryny , obicia itd. 
i Podobnie jest w warsztatach 
¡ PKP, gdzie trzeba napraw iać 
I dziesiątki wagonów wykona- 
I nych z m okre j wágonówki 
j (szczeliny między deskami nie- 
1 dopuszczalne przy przewozie 
I cia ł sypkich).
i Można w  poważnym zakresie 
! upowszechnić metodę inż. K u 
rowskiego w zakładach prze- 

j m ysłu meblarskiego. Niedosta- 
|teczna jeszcze ilość suszarń 
j kom orowych w  n iektórych za
kładach produkujących meble,

! powoduje, że meble są w yko - 
; nywane z mokrego drewna i 
: pęcznieją oraz rozsychają się u 
j nabywców.

...I na to wszystko nie trzeba 1 
i czekać jeszcze rok. Metodę i 
j przyspieszonego suszenia ta rc i- ; 
I cy można i trzeba wprowadzić 
| już od dziś. Spopularyzować i 
\ upowszechnić ją we wszystkich 
! tych zakładach, gdzie "mokra 
tarcica utrudn ia  pracę i  obniża 
jakość wykonanej p rodukcji. 
Co nie przeszkadza in s ty tu to w i.

j naukowem u w  kontynuowani 
| prac naS dalszym usprawni' 
| niem i doskonaleniem te j pi 
i żytecznej. metody

*
Dlaczego tak szeroko pisz 

j my o h is to rii pom ysłu racjom 
i Iizatorskiego inż. K urow skieg i 
’ Piszemy o n ie j nie ty lk o  d la ti 
go, że jest to sprawa ważna 
pilna, ale także dlatego, że p< 
dobnych w ypadków  — wypal 
ków  biurokratycznego, bezdus: 

! nęgo podejścia do pomysłó 
j racjonalizatorskich jest u n; 
j jeszcze wiele. Często w  ten spi 
I sób „za ła tw iane“  p ro jek ty , cei 
! ne p ro je k ty , um ie ra ją  śm iefc 
1 na tura lną: rac jona liza tor tra  
energię j s iły  wobec niejedni 
k ro tn ie  la tam i ciągnącej się b il 
ro k ra c ji w  op in iow an iu  p ro je ł 
tu, czy przeprowadzaniu prób 
czy też;, już  po wprowadzeń: 
usprawnienia w  życie — 
usta lan iu wysokości w7zględn 
term inu słusznie należnego w j 
nagrodzenia.

Z lis tów , ja k ie  w p ływ a ją  c 
i naszej redakc ji, można wyciąj 
! nąć w ie le  wniosków, dotycz; 
! cych tych właśnie, niezm iern 
| czułych i  is to tnych spraw. O! 
np. pisał nam racjonalizatc 
S tanisław  Paradowski z „U rs i 

! sa“  o tym , że m inęła już  t r a  
| eia rocznica od dnia złożeni 
i przez niego rac jona liza torsk ie j 
| wniosku zm iany sposobu odlc 
I wania karteru . M im o prób, kt< 
i re da ły  dobre w yn iłd , mim 
| pozytywnej oceny pro jek tu  - 
i sprawa zrealizowania pomysł 
| utknęła na m artw ym  punkcii

O podobnie „szybk im “  załat 
i w ianiu, lecz już  w  dz.iedzini 
j wypłacenia wynagrodzenia z 
| przyjęte i zastosowane w  pre 
! d u kc ji usprawnienia, pisali nar 
j czytelnicy R afa ł Brenner 
i Zakł. T - l l  j H enryk  Guzik 
! Przeds. T ransportu Samoeho 
[ dowego w  K rakow ie . Tego ro 
dzaju sygnały otrzym ujem  
dość często

Trzeba zdać sobie w  pełń 
sprawę, że b iu rokrac ja  — po 
dobnie ja k  we wszystkich in 
nych dziedzinach — i  w  dzie 
dżinie racjonalizatorstwa 
jest hamulcem naszego Dosteou

a
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

P i łk i  „w ę g ie rk i“  przestaną być niezastąpione. Wytwórnia  
sprzętu sportowego w  Wałbrzychu produkuje skórzany sprzęt, 
najwyższej jakości. Na zdjęciu: Jerzy Nalej, k tóry jest jednym  
2 przodujących racjonalizatorów tej fab ryk i  i  pracuje obecnie 

nad nowym modelem p i łk i  Foto  c a f

Centralne narciarskie 
mistrzostwa wsi zakończone

K R A K Ó W . W o s ta tn im  d n iu  cen- ; K o m b in a c ję  n o rw eską  w y g ra ł i 
tra ln y c h  m is trz o s tw  w s i w  R a jczy  i W ieczorek  — 440 p k t. 
rozegrano  b ieg  na 30 k m  oraz k o n -  W ogó ln e j p u n k ta c ji  z w y c ię ż y ły  i 
k u rs  sko ków  o tw a r ty  i  do k o m b i-  K a to w ic e  2226 p k t. p rzed K ra k o w e m  j 
n a c ji n o rw e s k ie j. 1064 p k t.,  Rzeszowem. W ro c ła w ie m . !

W b iegu na 30 km  D ą b ro w s k i K ie lc a m i, O po lem , B ia ły m s to k ie m  
p o ko n a ł swego d łu g o le tn ie g o  ry w a - j i O lsz tynem .
la  H o leksę , u z y s k u ją c  bardzo  do- P rz e m a w ia ją c  na u roczys tośc i za- j 
b r y  w y n ik  — 1:36:50. kończen ia  zaw odów , p rz e d s ta w ic ie l ■

O tw a rty  k o n k u rs  sko ków  w  ka t. Rady G łó w n e j Z rzeszenia  LZ S  -  j 
se n io ró w  w y g ra ł W ieczorek  — Z a jd e l p o d k re ś lił, że zaw ody w y 
s k o k i 47.5 i  47 m  — nota  218,3. W kaza ły  da lszy  w z ro s t poz iom u sp or- } 
k o n k u re n c ji  ju n io ró w  k lasy  C z w y - to w ców  w ie js k ic h . Na poch w a łę  ; 
c ię ż y ł w  o tw a r ty m  k o n k u rs ie  sko - , zas łu g u ją  re p re ze n ta nc i w o j. rze- | 
k ó w  Staszek (K ra k ó w ) —  sk o k i i szow skiego i o k rę g ó w  n iz in n y c h , j
34.5 i  35 _  nota  166. W g ru p ie  B k tó rz y  w  zaw odach w a lc z y li b a r-  j 
z w y c ię ż y ł H ucze k  — 27 i 27 m  — dzo a m b itn ie  i w y k a z a li się o f ia r -  
n o ta  202.2. W  g ru p ie  ju n io ró w  A  ną i sys tem a tyczną  pracą na po- j
z w y c ię ż y ł B u jo k  — s k o k i 26 i  25 — | !u  u m asow ien ia  n a rc ia rs tw a  i  pod- \ 
n o ta  196,7. 1 n ie s ie n ia  jego  poziom u.

Z ringów I I  ligi bokserskiej
W  n ie d z ie le  8 bm . rozeg rano  d a l-  j po d w óch  w y ró w n a n y c h  ru nd a ch  

sze s p o tka n ia  b okse rsk ie  o m i-  j z w y c ię ż y ł w  trz e c ie j przez t.k .o .
s trzo s tw o  I I  l ig i  i C w o jdz iń sk ieg o .

W K ra k o w ie  ' m ie jsco w y  O W K S ; W T o ru n iu  O W K S  (Bydgoszcz) ;
pokona? U n ię  (M ała D ąb rów ką ) 15:5.: p oko n a ł K o le ja rz a  (Opole) 16:4, 
D ru ż y n a  w o js k o w y c h  zd ob y ła  4 i S p o tka n ie  sta ło  na p rz e c ię tn y m  po- 
p k t.  w . o. z pow odu  b ra k u  p rz e - ; z iom ie . •
c iw n ik ó w  w  m uszej i ś re d n ie j. W  K ra k o w ie  G w a rd ia  odn ios ła

Vvr Poznan iu  m ie jscow a  G w a rd ia  zw yc ię s tw o  nad O g n iw e m  (B ie lsko ) j 
pokona ła  w arszaw skiego  K o le ja rz a  j 12:6.
12:3. D rużyna  stołeczna odda ła  w  >
w r  le k k ie j,  ś re d n ie j i p ó łc ię ż k ie j . .
p u n k ty  w .o  a d ru żyn a  poznańska W rozeg ranych  w  n ie d z ie lę  spo t- i 
w  w . c ię ż k ie j. W n a jła d n ie js z e j ka n ia ch  b o kse rsk ich  o w e jśc ie  do ; 
w a lce  dn ia  a m b itn y  C ie s ie lsk i I I  l ig i uzyskano  następu jące  w y -  j 
(G w a rd ia ) u le g ł na p u n k ty  lepsze- n ik i :  j
m u  te ch n iczn ie  N o w a ko w i (K o le - G ru p a  I:  K o le ja rz  (G d yn ia ) — KS 
ja rz ) . ' (G rudz iądz) 12:8, K o le ja rz  (P rusz- j

We W ro c ła w iu  spo tka n ie  m ięd zy  kó w ) — G w a rd ia  (Szczecinek) 3:10. j 
G w a rd ią  (W ro c ław ) a S ta lą  (Poz- ■ G rupa  I I :  G w a rd ia  (P rze m yś l) — ; 
nań ) za ko ń czy ło  się zw yc ię s tw e m  K o le ja rz  (Leszno) 11:9, K S  (Zam ość) j 
g w a rd z is tó w  14:6. M ecz s ta ł na s ła - ! — S p ó jn ia  (O lsz tyn ) 14:6, G w a rd ia  
b y m  poz io m ie  i  w iększość w a lk  za- j (B ia ły s to k ) — O g n iw o  (K ra k ó w ) ; 
k o ń czy ła  się p rzed czasem. N a jle -  j 7:.!?».
pszym  za w o d n ik ie m  d ru ż y n y  poz- < G rupa  I I I :  S ta l (Radom ) G w a r- 
n a ń s k ie j b y ł W o jtk o w ia k , k tó ry  w  d:a (Opole) 13:7, O g n iw o  (W ro c ła w ) j 
ła d n y m  s ty lu  w y p u n k to w a ł M ac ie - — B u d o w la n i (W arszaw a) 13:7. L n ia  
je w sk ie g o . W b a rw a ch  G w a rd ii s ta r- (P io trk ó w ) — G w a rd ia ^  (B ie lsko ) 
to w a ł w  w. c ię ż k ie j K iim e c k i,  k tó ry  1 12:8.

Zakończenie obozu pięściarskiego
kadry w

G D A Ń S K . W sobotę za koń czy ł 
się obóz p ię śc ia rsk i na k tó ry m  
p rz e b y w a li czo łow i bokserzy  p o l
scy. Z a w o d n ic y  ja k  ró w n ież  t re n e 
rz y  o trz y m a li os ta tn ie  w skazó w k i 
i  w y ty c z n e  d la  da lsze j p racy  t r e 
n in g o w e j. k tó rą  przez dwa m ie 
siące p row a d z ić  będą w m ac ie rzy  
« tych  zrzeszeniach.

Na zakończen ie  obozu trè n e i 
p ań s tw o w y  F e liks  Szlam  p o d z ie lił 
się z p rzed s taw ic ie lem  P o lsk ie j 
A g e n c ji P rasow e j spostrzeżen iam i 
o e zu ita tach  p racy  obozu. O św iad 
c z y ł on m in .. ze 'o b ó z  spełń u 
sw o je  zadanie. W idać to  szczegól
n ie  w p o p ra w ie  fo rm y  czo łow ych  
za w o d n ikó w . T ak  np. C hych ia  do
p ro w a d z ił do p e r fe k c ji ko n tro w a - 
n le  p rz e c iw n ik a , co przecież jeszcze 
p rzed  lo k ie m  na O lim p ia d z ie  sta
n o w iło  pow ażny b ra k  naszego czo
łow ego p ięśc ia rza . P ozosta li ka- 
d ro w ic z e  o d ro b ili za leg łośc i ko nd y

Sopocie
i c y jn e  ta k . że w  o p a rc iu  o op ra - 
I cow ane d la  każdego z osobna pla- j 
! ny  tre n in g u  p o w in n i on i jeszcze j 

b a rd z ie j podnieść sw o je  u m ie ję t-  i 
i r.ości p ięśc ia rsk ie .

R ów nież n ieznan i dotychczas sze- j 
iz e j p ięśc ia rze  ja k  np. Cozaś z L o 
dzi i F u tia k ie w ic z  z K ie lc  w y - i 
mazali w y raźn ą  popraw ę k lasy  i ju z  j 
w n a jb liż s z e j p rzysz łośc i w a lczyć  
p o w in n i z pow odzen iem  o p ry m a t 
w sw ych  ka te g oria ch .

W czasie obozu p ilnośc ią  i am - 
; b ic ja  w y ró ż n il i  się s p e c ja ln ie : Co- ; 
: -,aś. M ile w s k i, T y c z y ń s k i. Z N ow ak \ 
| i Łys ia k .

Z a p o w ia da n y  mecz p ię śc ia rsk i | 
K a d ra  — re p re ze n ta c ja  W ybrzeża. I 
m a ją cy  się o db yć  na zakończen ie  ; 
obozu p ięśc ia rsk iego. ' n ie  doszedł ; 

'  do s k u tk u . Rozegrano je d y n ie  to- i 
w a rz y s k ie  w a lk i z udz ia łem  cz łon- j 

' kó w  K a d ry  o raz  czo ło w ych  pię- 
| śc ia rzy  W ybrzeża. Z a w o d n ic y  w a l- 
1 c z y li w kaskach  o ch ro n n ych .

L. Szabo p i*o w ad /i na 1 mniej  u 
w Bukareszcie

B U K A R E S Z T  (te ł. H i) .
ru n d z ie  m ięd zyn a rod o w e g t.................
szachowego w B u ka reszc ie  p a d ły  na. 
s tę p u ją ce  w y n ik i :

L. Szabo (W ę g ry ) pokona ! Reiche- 
ra (R um un ia ), M i lew  (B u tg a r:a ) w 
leosze) p o z y c ji p rze k ro czy ! czas i 
p rze g ra ! z S a jta re m  (Czechostowa- 
c.ia). C ioca ltea  (R u m u n ia ) pokona! 
S to ltza  (Szw ecja) Rem isem  zakoń-

o a rt ie : S. Szabo (R u m u - ; 
S m ys łow  (ZSRR). Barcza | 

(W ę g ry ) -  Soasski (ZSRR) oraz Bo- ; 
'e s ia w sk i (ZSRR) -  0 ‘K e ! ly  (B e l- | 
g.a)

P a rtia  Ś liw y  z G o lo rn b k iem  (A n - j 
g lia ) została od łożona w  p o z y c ji n ie - | 
co lepszej d la  m is trz a  po lsk iego . i 

Po' dz is ie jsze j ru n d z ie  p row adzen ie  I 
znow u o b ją ł U. Szabo — 7,5 p k t. 
p rzed B o :es taw sk im  — 7 p k t. I

— W X j czy ty  Sie 
ia) —

Zołnierze-sportowcy na starcie 
I I I  Zimowej Spartakiady w Zakopanem
Z A K O P A N E . W n ie d z ie lę  8 bm . 

o d b y ło  się w  bazie  szko le n iow e j 
C W KS w  Zakopanem  u roczys te  o- 
tw a rc ie  I I I  Z im o w e j S p a rta k ia d y  
W o jska  P o lsk iego  na s ta rc ie  k tó re j 
s ta n ę li czo ło w i ż o łn ie rze -sp o rto w cy  
Lud o w eg o  W o jska  P o lsk iego.

Do u czes tn ikó w  S p a rta k ia d y  p rze 
m ó w ił p rz y b y ły  na u roczys te  o t
w a rc ie  w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro 
dow e j gen. P o p ła w sk i.

..Już po raz trze c i — o św ia d czy ł 
m . in . m ówca — s p o ty k a ją  się w  
Zakopanem  n a jle p s i s p o rto w c y  na
szego w o js k a , aby  zdać egzam in  z 
ca ło ro czn ych  p rzyg o to w a ń , aby  w y 
kazać w z ro s t tę żyzn y  f iz y c z n e j, co
raz lepsze p rz y g o to w a n ie  bo jow e.

Nasza W ładza L ud o w a  i Polska 
Z jednoczona  P a r tia  R obo tn icza  — 
p rze w o d n iczka  n arodu  — s tw o rz y ły  
doskona łe  w a ru n k i d la  ro z w o ju  
sp o rtu  m asowego i w yczynow ego . 
K ra j  nasz, b u d u ją c y  so c ja lizm , po 
trz e b u je  lu d z i zd ro w ych  i  s iln ych , 
ś m ia łych  i w y trz y m a ły c h , zd o ln ych  
do na jw ię ksze g o  pośw ięcen ia  w  w a l-

f ce o w y k o n a n ie  p la n u  6-le tn ie g o  
I g o to w y c h  do o b ro n y  n iepod leg łośc i 
j i  w o ln o śc i naszego narodu .
1 T a k  ja k  lu d  p ra c u ją c y  swą bo- 
[ ha te rską  pracą, ta k  żo łn ie rze  na- 
{ szego w o jska  o fia rn y m  i w zm ożo
n y m  w y s iłk ie m  w  podnoszen iu  swe- 

| go w yszko le n ia , u m a c n ia ją  s iłę  o- 
! b ro n n ą  naszego k ra ju ,  s i ły  obozu 
I p o k o ju . Z b ra ta n i z ż o łn ie rza m i bo- 
! h a te rs k ie j A rm ii  R a d z ie ck ie j i a r- 
! m ii k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, 
j żo łn ie rze  nasi podnoszą z dn ia  na 
; dzień  poziom  w yszko le n ia  b o jo w e- 
• gó i  p o lityczn e go . S p o rt i w y c h o 

w an ie  fizyczn e  s ta n o w ią  n ie ro ze r- 
: w a ln ą  część w y s z k o le n ia  b o jo w e- 
j go. w y ra b ia ją  w  żo łn ie rza ch  szyb

kość i w y trz y m a ło ś ć , odw agę i  w o lę  
| z w yc ię s tw a “ .

W da lszym  ciągu p rzem ó w ie n ia  
| w ic e m in is te r  P o p ła w sk i w z n ió s ł o- 
k r z y k  na cześć C horążego P o ko ju  

| G enera liss im usa  Józefa  S ta lin a , na 
I cześć ukochanego  W odza i  N auczy- 
; c ie lą  n a ro d u  po lsk ie go  B o les ław a 
i B ie ru ta  o raz  na cześć M in is tra

i O b ro n y  N aro d o w e j M a rsza łka  P o lsk i 
| K o n s ta n teg o  R okossow skiego. O k rz y - 
! k i  en tig z ja s tyczn ie  p o d c h w y c ili 

ż o łn ie rze  -  sp o rto w cy , 
i W ciągn ięc ia  f la g i p ań s tw o w e j na 
| m aszt d o k o n a ł p rz y  dźw ię ka ch  h y 
m nu narodow ego  c zo ło w y  n a rc ia rz  
C W K S  — C ia p ta k . 

j N a zakończen ie  uroczys tośc i o- 
! tw a rd a  I I I  Z im o w e j S p a rta k ia d y  
| W o jska  P o lsk iego  o d b y ła  się d e fi-  
! lada z a w o d n ikó w , po czym  o d b y ły  
¡się p ie rw sze  k o n k u re n c je  S p a rta k ia - 
! dy.
i W p ie rw s z y m  dniu* S p a rta k ia d y  
i rozegrano  n astępu jące  k o n k u re n - 
ic.ie: o tw a r ty  k o n k u rs  sko ków  na 
duże j sko czn i pod K ro k w ią , bieg 
p ła sk i na 8 km  k o b ie t o raz b ieg  
p a tro lo w y  na 30 k m  z o s try m  s trze 
la n ie m . R ozegrano ró w n ie ż  mecz 
h o k e jo w y  O W KS (K ra k ó w )—O W KS 
(Bydgoszcz). W a ru n k i a tm o s fe rycz 
ne podczas trw a n ia  w szys tk ich  k o n 
k u re n c ji  złe  (śn ieg i w ia tr ) .

W o tw a r ty m  k o n k u rs ie  sko ków  
s ta rto w a ło  31 za w o d n ik ó w . M i-

{ s trzem  W o jska  P o lsk iego  na ro k  
; 1953 w  k o n k u re n c ji s ko kó w  o tw a r-  
| ty c h  zosta ł S ta n is ła w  M arusa rz , 
i zw yc ię ża ją c  s k o k a m i: 71,5, 75,5 i 
! 76,0 — nota  326,5. W ice m is trze m  zo- 
! s ta ł Jan  K u la  — s k o k i: 63,5, 63,0, 
j 69,o — nota  302,5, 3) K rz e p to w s k i
j D an ie l — s k o k i:  61,0, 62,5, 65,0 — no

ta 283.5, 4) Raszka — s k o k i: 63.0.
67,0. 70,0 — nota  280,5, 5) W a w ro  — 
s k o k i: 61, 62.5 i  64,0 — nota  276.0.

W b iegu  p ła s k im  k o b ie t na dyst. 
8 k m  zw y c ię ż y ła  B u lża n ka  (O W KS 

I K ra k ó w ) — 38,05 przed T rze b u n ią  
i (C W KS) 39,56 i M a de j (C W KS) 43,29. 
i W  b iegu  p a tro lo w y m  na d ys t. 30 
i k m  z o s try m  s trze la n ie m  (po p rze- 
; b y c iu  olc. 30 k m  p a tro l w  p rzec ią 
gu 2 m in u t ze s trze lić  m u s ia ł pew ną 

| ilo ść  b a lo n ik ó w  z od leg łośc i 100 
] m ) z w y c ię ż y ł p a tro l O W K S  (K ra -  
j k ó w ) — 2:31:25, 2) O W K S  (W arsza- 
jw a ) — 2:39:40, 3) M a ry n a rk a  W o- 
| j.enna — 2:40*11.

W sp o tka n iu  h o k e jo w y m  O W KS 
j (K ra k ó w ) z w y c ię ż y ł — O W K S  (B yd - 
I goszcz) 8:3.

Plenum  sekc ji p i łk i  nożnej G K K F
W W arszaw ie  o d b y ło  się w  n ie 

dz ie lę  8 bm . p lena rne  posiedzenie 
s e k c ji p i łk i  nożne j G K K F . W p re 
zyd iu m  ob ra d  zas ied li m . in . w ic e 
p rzew o d n iczą cy  G K K F  — to  w . P ro 
cek i  m is trz  sp o rtu  — C ebula.

R e fe ra t sp raw ozdaw czy za okres  
d w u le tn ie j d z ia ła lnośc i se k c ji w y 
g ło s ił je j  w ice p rzew o d n iczą cy  — 
p p łk . F i ja łe k . Na w stęp ie  s a m o k ry - 
tyczn ie  s tw ie rd z ił,  że sekc ja  n ie  
może się. poszczycić  p ow a żn ym i o- 
s iąg n ięc ia m i. Szczególnie o s try  k r y 
zys przeszło  p iłk a rs tw o  p o lsk ie  w  
u b ie g ły m  sezonie, k tó r y  w y k a z a ł 
n iedosta teczne postępy naszych czo-

| ło w y c h  p iłk a rz y  w  p o ró w n a n iu  z 
i postępam i ja k ie  w y k a z a li z a w o d n i- 
j cy  in n y c h  państw .

Zeszłoroczne dośw iadczen ia  w y k a -  
i za ły , że do tychczasow y system  roz- 
' g ry w e k  n ie  sp e łn ił p o k ła d a n ych  w  j 
| n im  nadz ie i, a co gorsza, z d e m o b i- ! 
j l iz o w a ł w  pow a żn ym  s to p n iu  te re - i 
: now e ko ła  spo rto w e  n ie  m a jące  w i-  
I d oków  awansu do w yższych  klas.
| Z  ty c h  b łę d ó w  se kc ja  w y  c iągnę ła  

o d p o w ie d n ie  w n io s k i i na ic h  pod
s taw ie  op racow a ła  n o w y  systęm .

N o w y  system  p rz e w id u je  u tw o rz e - i 
: n ie  I  l ig i w  sk ład z ie  12 d ru ż y n , ! 

I I  l ig i  o b e jm u ją c e j 14 zespo łów  j

o raz u tw o rz e n ie  dw óch  l ig  w o je 
w ó d z k ic h  (k ra k o w s k a  i ka to w ic k a ) 
i  6 m ię d z y w o je w ó d z k ic h . L ic z y ć  one 
będą po 10 lu b  12 d ru ż y n , a k a to 
w ic k a  p ra w d o po d o bn ie  14.

W I  lid ze  w a lczyć  będą: U n ia  
C horzów , O gn iw o  B y to m , O gn iw o 
K ra k ó w , G w a rd ia  K ra k ó w . G w a r
d ia  W -w a , B u d o w la n i C horzów , 
B u d o w la n i G dańsk, B u d o w la n i O- 
pole, K o le ja rz  Poznań, O W K S  K ra 
ków , C W K S  i  G ó rn ik  R ad lin .

D rug ą  lig ę  tw o rz ą : G w a rd ia  K ie l
ce, G ó rn ik  B y to m , S ta l Sosnowiec, 
L o tn ik  W -w a. G w a rd ia  Bydgoszcz, 
O gn iw o  T a rn ó w , K o le ja rz  Leszno, 
G ó rn ik  W a łb rzych , S pó jn ia  W -w a,

G w a rd ia  L u b lin . K o le ja rz  W -w a. 
W łó k n ia rz  K ra k ó w , W łó k n ia rz  Łódź 
i  O W KS Bydgoszcz.

Na zakończen ie  o b rad , zebran i 
zobow iąza li p re z y d iu m  s e k c ji do 
o p ra co w an ia  p la n u  ro z w o ju  p i łk i  
nożne j w  la tach  1953 — 1955. Jako 
g łów ne  zadan ia  tego p la n u  w y ty c z o 
no: ob ję c ie  ro z g ry w k a m i w  1955 
ro k u  p rz y n a jm n ie j o 50 p rocen t 
w ię c e j d ru ż y n  n iż  w  ro k u  1953 oraz 
podn ies ie n ie  poz iom u  g ry  czo ło- 

! w y c h  d ru ż y n  p o lsk ich  do poz iom u 
i czo ło w ych  d ru ż y n  e u ro p e js k ic h , z 
I jednoczesnym  p odn ies ien iem  się 
: poz iom u g ry  w s zys tk ich  p o lsk ich  

zespołów.

W k ilk u  zdaniach
21 bm . rozpoczyna się w  B u d a 

peszcie tró jm e c z  sze rm ie rczy  z 
u dz ia łem  m ło d z ie żo w ych  rep rezen 
ta c ji P o ls k i, W ę g ie r i CSR. Nasi 
m ło d z i sze rm ie rze  p rz y g o to w y w a ć  
się będą do spotkań  z W ę g ram i i • 
C zechos łow akam i na sp ec ja lnym  1 
obozie w  W arszaw sk im  O środku 
S zko len ia  S zerm ierczego od 10 do 
19 bm . Na obóz te n  p o w o ła n i zo
s ta li — k o b ie ty :  R yszel, L u ce k , 
K u ś m ir  i  S a lw ach, m ężczyźn i: 
T w a rdo kę s . K u sze w sk i, P ią tk o w s k i, 
S z re ide r, R ydz. K ra je w s k i,  Za 
b ło c k i, P a w ło w s k i, P aw las  i Leszek 
Suski.

❖
S TA R O G A R D . W n ie d z ie lę  3 bm . 

rozegrane zosta ły  w  S ta rogardz ie  
z im ow e  m is trzo s tw a  le k k o a tle ty c z -  i 
ne ZS S p ó jn ia . W zawodach u z y 
skano szereg d o b ry c h  w y n ik ó w  
I  ta k  w  p ch n ię c iu  k u lą  K rz y ż a - ! 
n ow sk i uzyska ł 14.80; w  b iegu na 
800 m  K a s p rz y c k i m ia ł 2.11.5, a 
w śród  kobiet. — Pestka  na 500 m  . 
uzyska ła  1.28,0.

K R Y N IC A . W ro z g ry w a n y c h  vv 
K ry n ic y  h o k e jo w y c h  m is trzos tw ach  
P o lsk i ju n io ró w  uzyskan o  następu 
jące  w y n ik i :

Łódź p okona ła  K a to w ic e  5:0 (w  
o.), Ś ląsk z w y c ię ż y ł T o ru ń  9:3. 
Łódź p rzeg ra ła  z T o ru n ie m  7:8. 
Ś ląsk p oko n a ł K ra k ó w  6:1. T o ru ń  
z re m iso w a ł z K ra k o w e m  4:4, Łódź 
w y g ra ła  ze Ś ląsk iem  10:5. ' #

S p o tka n ie  fin a ło w e  m iędzy d ru 
żyn am i Śląska * i  od*/ rozegrane 
zostan ie  w  pon ie dz ia łe k  9 bm.

%
W d n iach  7 ~ 8 bm. o d b y ły  się 

w  trze ch  g rupach  -‘K a to w ic e . Szcze
c in  i O lsz tyn ) p ó łfin a ło w e  sp o tka 
n ia  o P u ch a r P o ls k i w  s ia tków ce  
ko b ie t. Po (iw ie  p ie rw sze d ru ż y n y  
z każde j g ru p y  z a k w a h f k o w a ly  sic 
do fin a łu .

W g ru p ie  I w  Katow>cach p ie r
wsze m ie isce  zaleta d rużyn a  AZS 
—A W F  (W arszawa), a d ru g e  G w a r
dia (K ra k ó w ),

W g ru p ie  U w O lsz tyn ie  z w y  c ię 
ży ła  U n ia  (Łódź.) 3 pk t przed 
S p ó jn ią  (W -w a i - 2 pk t

W g r u p i e  ITT V. Szczecin ę  O er\v - 
szc rruetsce za ję ła  d u-.yna K o le ja 
rza 'G d a ńsk) -  3 p k t przed G w a r
d ia  (W ro c ła w ) nk i

P O Z N A Ń . Z udz ia łem  23 czo ło
w ych  te n is is tó w  Poznania n .a z M a - 
n ie w sk .ego  (O gn iw o  Sopot) o- 
zegi any zosta ł tu : m e: 'e n :s o \w  w 
h a li P ie rw sze  nue sce za ją ł T y 
czyńsk i zw yc ię ża ją c  T o m aszew sk ie 
go 6:3. 9:7. K ra m e  a 6:3. 6:2 o iaz  
M a n ie w sk ie g o  6:1, 6:4

W grze  p o d w ó jn e j pa a T ło c z y ń - 
sk i — K ra m e i z w yc ię ży ła  parę T o 
m aszew ski — F ew sk i 6:3. 7:5

StC
ł,Ó D Ż . W Łou . rozegrano p ó ł

fin a ło w e  s p o tka n ie  o d ru żyn o w e  • 
m is tiz o s tw o  P o lsk i w szachach m ię- i 
dzv d ru ż y n a m i łódzk iego  W łó k 
n ia rza  i S p ó jn i (G rudz iądz). Z w y 
c ię ży ł W łó k n ia i?  - 6.5:1.5.

«•-
W n ie d z ie lę  8 bm. o d b y ło  się p le 

narne  posiedzenie .s e k c ji tenisa s to 
łow ego G K K F  R efera t o d w u le t
n ie j d z ia ła lnośc i s e k c ji w y g ło s ił 
p rzew odn iczący  D an ie le w icz . W re
fe rac ie  sw o im  sa m o k ry  ty c z n ie  pod
k re ś li ł  on z ły  s ty l do tychczasow e j 
p racy  cz łon kó w  p re z y d iu m  s e kc ji, 
co p rz e ja w ia ło  sie szczególn ie  w 
b raku  sta łego i system atycznego  
k o n ta k tu  z te renem .

Pływacy biją rekordy Polski 
w spotkaniach o Puchar Miast

W R O C ŁA W . We W ro c ła w iu  K a 
to w ic e  p o ko n a ły  w  m eczu o P u ch a r 
P o ls k i W ro c ła w  112:78. W  sp o tka 
n iu  ty m  p a d ły  c z te ry  now e re k o r
d y  P o lsk i i szereg bardzo d o b rych  
w y n ik ó w . w w y n ik u  zac ię tych  
w a lk  uzyskano  re z u lta ty , k tó re  
św iadczą o d oskona łe j fo rm ie  czo
łó w k i p ły w a c k ie j P o lsk i.

W  k o n k u re n c ja c h  m ężczyzn p rze 
ważali. w ro c ła w ia n ie , n a to m ia s t w 
k o n k u re n c ja c h  k o b ie t lepsze b y ły  
re p re z e n ta n tk i K a to w ic .

W y n ik i:  k o b ie ty  — 100 m  st. do w. 
1) M .iin ik ie l (K a to w ice ) 1:11.8 (re 
k o rd  P o ls k i); 400 m  st. do w. 1) 
D z ikó w n a  (K a to w ic e ) 5:55.3; 100 m 
st. g rzb ie t. 1) G e lln e ró w n a  (K a to 
w ice ) 1:21.2 (re k o rd  P o lsk i), 2) K ir -  
ehnerów na (W ro c ław ) 1:25,1 (re k o rd  
o k rę g u ): 100 m s t m ot. — p r y 
szczyk (K a to w ice ) 1:25.7 (re ko rd  
P o ls k i) : 200 m żabka 1) Zdebe.
'K a to w ic e ) 3:27.

M ę żczyźn i: 100 m st. d o w .: 1)
T o łkącze w sk i (W ro c ław ) 59,8 (re 
k o rd  P o lsk i).. 2) P rocel (K a to w ice ) 
1:00.3; 400 m. st. dow .: 1) L e w ic k i 
(W rocław )- 5:00.4; 100 m. st. g rzb ie t. 
1) Ja śk ie w icz  (W ro c ław ) 1:10,8; 100 
m . st. m o t.: i)  K ra ska  (K a to w ice ) 
1:13.5: 200 m. żabką : 1) K u k lo k  (K a 
to w ice ) 2:49,9.

, S zta fe ta  4x100 dow . k o b ie t — 1) 
j K a to w ic e  5:16,9: szta fe ta  m ężczyzn 
| 4x200 dow .: 1) W ro c ła w  10:06,1; w  
; skokach  do w o d y  k o b ie t: 1) Sko- 
j pek (K a to w ice ) 32.30 p k t.,  w śród  
i m ężczyzn: 1) K ła p to c z  (W ro c ław ) 
i 76,92 p k t.

&
S Z C Z E C IN . W .Szczecinie gospo

darze z w y c ię ż y li G dańsk 109:55. W 
! zawodach pad ło  szereg dob rych  
: w y n ik ó w , w  ty m  4 re k o rd y  o k rę - 
i gu szczecińskiego.

C iekaw sze w y n ik i :  m ężczyźn i — 
I 100 m. dow .: 1) S te lm aszyk  (Szcze- 
j c in ) 1:01,6 (re k . ok.), 100 m g rzb ie t.
I 1) K r ie z e  (Gd.) 1:13,9. Z k o b ie t ń a j-  
j lepsfey w y n ik  uzyska ła  K u rk ó w n a  
| (Szcz.). os iąga jąc czas na 100 m ot.
| 1:28,2.

&
; P O Z N A Ń . W p ły w a c k im  spo tka - 
; n iu  o P u ch a r M ias t rozeg ranym  
j w  P oznan iu, re p re ze n ta c ja  W arsza- 
j w y  zw yc ię ży ła  zespół Poznania 

108:89. W ram ach tego meczu za
w o d n ic z k i poznańskie  u s ta n o w iły  
dwa now e re k o rd y  P o lsk i ju n io 
rek  o raz dwa re k o rd y  okręgow e. 
P ie rw szy  re k o rd  P o lsk i u s tanow iła  
K ry s ty n a  Szu lc  na d ys tans ie  100 m 

I st. dow . — 1:15.1 m in . D ru g i re 

k o rd  P o lsk i ju n io re k  u s ta n o w iła  
| K le m iń s k a  na 400 m  st. dow ., osią- 
j ga jąc  czas 6:22,2 m in .

Na lis tę  re k o rd z is te k  o k rę g u  po- 
j znańskiego w p is a ły  się t y m ‘ razem : 
i P rz y b o ro w ic z ó w n a  na 100 m  st. 

g rz b ie t. — 1:25,8 m in . o raz sztafeta 
' żeńska 4x100 m  st. dow . — 5:12 

m in . Z pozosta łych  w y n ik ó w  na 
| w y ró ż n ie n ie  zas łu g u je  w y n ik  za- 
j w o d n ic z k i w arsza w sk ie j — G ry k i,  
I k tó ra  na dys tans ie  200 m st. klas. 
j osiągnęła 3:07,2 m in .

W  skokach  z tra m p o lin y  doszło 
1 do n ie sp o dz ia nk i. P ie rw sze  m ie j-  
i sCe z a ją ł z a w o d n ik  P oznania — 
i S k o tn ic k i,  zw yc ię ża ją c  m is trza  P o ł- 
! s-ki — Rękasa o 4.13 p k t.

Z A B R Z E . W Z ao rzu  K ra k ó w  w y 
g ra ł z K a to w ic a m i I I  100:60. W y
n ik i  w  poszczególnych k o n k u re n 
c jach  b y ły  p rzec ię tne . M ecz p i łk i  
w od n e j w y g ra ł K ra k ó w  12:1 (7:1).

❖
Ł Ó D Ź . Na zawodach p ły w a c k ic h  

o m is trz o s tw o  ZS W łó k n ia rz  o k rę 
gu łó d zk ie g o  M a lin o w ska  u s ta n o w i
ła na dys t. 400 m st. k las. now y 
re k o rd  P o lsk i — 6.35,2. P oprzedn i 
re k o rd  na leża ł do P ro n ie w ic z  i w y 
nos ił 6.41,7

Orf 1.5 stycznia przebyiuają w ośrodku G ward ii w Jeleniej Górze czołowi kolarze polscy na 
pierwszym obozie przygotowawczym przed VI Wyścigiem Pokoju Trybuny Ludu“ , „Nettes 
Deutschland“ i „Rudeho P r a r a N a  zdjęciu widzimy (od lewej) Chioiendacza (Górnik) i Wal.i- 

szeioskiego (CWKS). W ty le jedzie Więckowski (CWKS) Foto  c a f

narodow e są w spó łodpow iedz ia lne  
za i o z  w o j k u ltu ry  fizyczn e j

Przed dwoma miesiącami za
m ieściliśmy w „T rybun ie  L u 
du" wiadomość, że Woj R. N 
w Bydgoszczy, jako p ierw 
sza w k ra ju , na porządku obrad 
postaw iła sprawę rozwoju k u l
tu ry  fizycznej na terenie swe- ; 
go województwa. M iarą zain
teresowania zagadnieniem była 
obecność na sałi ponad 400 dzia
łaczy, sportowców, trenerów i 
pracowników aparatu k u ltu ry  f i 
zycznej, którzy przekonani by
li, że W ojewódzka Rada Na
rodowa słusznie staw iając spra
wę i  wyciągając praw id łowe 
wnioski, za in ic ju je  przełom w 
dziedzinie opieki nad rozwojem 
sportu i wychowania fizycznego 
ze strony rad narodowych na 
swoim terenie.

Niestety, stało się inaczej. O- 
kazało się, że odświętne posie
dzenie — swoją drogą, a co
dzienna praktyka — również , 
swoją drogą. Bo jakże inaczej i 
wytłum aczyć wydarzenia, k tó 
re nastąpiły właśnie na tere
nie  województwa bydgoskiego j 
w kró tce po naradzie, która m. 
in. zobowiązała „terenowe rady 
narodowe do przejęcia pełnej i

odpowiedzialności za rozwój 
k u ltu ry  fizycznej i sportu".

2 grudnia ubiegłego roku od
była się „przełom owa“ sesja 
13 grudnia przewodniczący Pre
zydium PRN w Aleksandrow ie 
K u jaw sk im  wezwał do siebie 
przewodniczącego PKK F, o- 
świadczając, że powinien się 
przygotować do natychmiasto
wego wyjazdu w teren, byna j
m niej nie w sprawach ku ltu ry  
fizycznej. Sesja, o k tóre j była 
mowa, potępiła tego rodzaju 
p ra k tyk i, i nic też dziwnego, że 
przewodniczący P K K F  usiłował 
protestować. Na nic się jednak 
nie zdały słuszne argum en
ty. Przewodniczący Prezydium 
PRN oświadczył, że wyjazd jest 
absolutnie konieczny, po czym 
czując widać, że postępuje nie
słusznie, powiedział: „T y lko  nie 
m eldujcie W K K F -o w i o wy jeż- 
dzie, bo się pogniewamy“ .

Jest to n iew ą tp liw ie  wypadek 
jaskraw y, przy czym metody 
„persw azji“  zasługują na spe
cja lną uwagę. Trzeba tu pod
kreślić, że w ciągu ostatniego 
kw a rta łu  ub. roku przewodni
czący P K K F  w  Aleksandrow ie

i K u jaw skim  więcej niż miesiąc 
j  spędził w terenie w  sprawach 
absolutnie niezwiązanycb z za- 

! gadnieniam i ku ltu ry  fizycznej i 
j sportu Oczywiście nie mogło to 
pomóc rozw ojow i k u ltu ry  f i-  

! zycznej w tym  powiecie.
| Czy Aleksandrów Kujaw ski 
i jest w y ją tk iem  w województw ie 
bydgoskim? B yna jm n ie j Oto 

| dzieją się podobne rzeczy np w 
i Rypinie, -gdzie również już po 
! uchwale W ojewódzkiej Rady 
| Narodowej .biuro '.P K K F świeci 
| pustkam i, ponieważ zarówno 
| przewodniczący, jak i podrefe- 
| rendarz zostali oddeiegowan 
¡jednocześnie w teren w  śpra- 
[ wach nie mających nic wspólńe- 
i go z ku ltu rą  fizyczną. Podobnie 
dzieje się w Torun iu i w in - 

l nych miastach województwa 
Tak ja k  A leksandrów K u jaw  

i ski nie jest w y ją tk iem  w woje. 
wództw ie bydgoskim, wojewódz 
tw o bydgoskie nie jest w y ją t 
kiem w  Polsce. Różnica jest ty l- 

| ko ta, że inne wojewódzkie rady 
I narodowe nie staw iały zagadnie- 
I nia rozwoju ku ltu ry  fizycznej 
| na porządku swych plenarnych 
obrad.

i Obok notorycznego odciąga
nia pracowników aparatu etato- 

! wego kom itetów ku ltu ry  fizycz
nej do prac nie związanych z 
ich zadaniami, notujem y tu ta j 
szereg jeszcze innych posunięć 
rad, w yb itn ie  utrudniających 
rozwój k u ltu ry  fizycznej. Czę- 

j stym zjaw iskiem  jest np. od- 
I dawanie obiektów sportowych 
j na inne cele. Tak np. sala 
gimnastyczna w szkole im. Sien
kiewicza w Rzeszowie „zam ie
niła się“  w magazyn, a hala 
sportowa w Łańcucie na gara
że dla PKS.

Niewyczerpana jest pomysło
wość niektórych prezydiów rad 
narodowych w „w ykorzystyw a- 

| n iu“  obiektów sportowych. W 
! województw ie gdańskim G m in- 
! na Rada Narodowa w Chocze- 
! wie urządza na boisku spęd by- 
i dla, a GRN w Żukowie — su- 
! sząrnię torfu.

I W województw ie białostockim 
I gdzie brak obiektów sportowych 
! szczególnie daje się we znaki. 
! powtarzają się sprawy zamiany 
boisk na kopce z karto flam i, 

i zamiany sal gimnastycznych na 
| magazyny itd. Szczyt „pomysło
wości“  osiągnęło jednak pre
zydium rady w Jugach gdzie 

! na boisku zasiano las, a na 
| boisko wyznaczono... górę.
I Mecz na tak im  boisku nie- 
! w ą tp liw ie  nastręczy widzom

| mnóstwa nieoczekiwanych emo
cji, a p iłkarzy zmusi do podwyż
szenia techniki... alpinistycznej.

Dalszą szkodliwą tendencją, 
jest tendencja do redukowania 
etatów aparatu kom itetów  k u l
tu ry  fizycznej. „N a jdow cipn ie j“ 

i przeprowadziły „oszczędności“ 
| rady narodowe w Zaw ierciu i 
Cieszynie (woj katowickie). Po 
prostu skreśliły etaty PKKF-ów . 

I Po co zawracać sobie głowę 
j sportem i wydawać pieniądze. 

Nie ma kom itetów  ku ltu ry  f i 
zycznej, nie ma sportu, nie ma 
problemów.

W innych wypadkach rady 
| narodowe nie lik w id u ją  zupełnie 
j k u ltu ry  fizycznej, ale ogran i- 
j czają zakres je j działania. Za- 
j miast przewidzianych dwóch 
pracowników etatowych — 

i przewodniczącego P K K F  i pod- 
I referendarza — uznają ty lko  
1 jednego. To, że jeden człowiek 
nie może sprostać zadaniom, że 

| — gdy wyjeżdża — musi zamk- 
| nąć kom ite t ku ltu ry  fizycznej na 
! cztery spusty, nikogo nie obcho
dzi. T ak i stan rzeczy mamy do 
zanotowania np. w Strzelcach 
Opolskich i w Brzegu w woj.

| opolskim, w Dąbrowie Tarnow- 
! skiej czy w powiecie krakow - 
i skim, — w 9 powiatach woje- 
j wództwa zielonogórskiego itd.,
I itd.

Można by wym ienić jeszcze J 
szereg innych pomysłów niektó- 
rych rad narodowych, nie rozu
m iejących i nie doceniających 
znaczenia k u ltu ry  fizycznej, u- 
trudnia jących na każdym k ro 
ku je j rozwój.

Z tym  stanem rzeczy trzeba 
energicznie walczyć. Rady na
rodowe pow inny pomagać w 
rozwoju k u ltu ry  fizycznej. Spra
wa ta powinna prezydiom rad 
narodowych leżeć na sercu tak, 
ja k  i inne sprawy, powierzone 
trosce terenowych organów na- j 
szej władzy ludowej.

Uchwała B iura Politycznego j 
KC naszej p a rtii w sprawie k u l-  j 
tu ry  fizycznej i sportu s tw ie r- j 
dza:

„Powszechne wychowanie f i 
zyczne i  masowy sport w  Pol- i 
sce Ludowej,  to pomnożenie sił 
budowniczych Polski socjali- j 
stycznej, jeden ze środkóio wy-  \ 
chowania w  duchu międzynaro
dowej solidarności sił  postępu, 
to jeden ze środków w a lk i  o 
t rwa ły  i demokratyczny pokój“ .

Nie może być zainteresowa- | 
nej instancji an i urzędu w Pol- j 
sce Ludowej, k tóre by sprawy ' 
te j nie doceniały i nie pomaga- I 
ły  w rozwoju tak ważnej dzie
dziny, która przyczynia się do j 
wychowania zdrowych, silnych, j 
oddanych sprawie socjalizmu i 
pokoju ludzi.

( jr)

W  S T O L I  C  Y
lusty lu i Polsko-Radziecki 

ośrodkiem wiedzy o ZSRR
Józef O grodnik nauczyciel z 

Chorzowa, Bolesław Kow alczyk 
z Lub lina , W iesław W arakom  - 

• ski z N iem odlina i  około 50 in- 
i nych. słuchaczy — nauczycieli, 
j dziennikarzy, absolwentów wyż- 
i szych uczelni z całego k ra ju  
j przyjechało do In s ty tu tu  Pol - 
| sko-Radzieckiego pogłębiać w ie- 
1 dzę o ZSRR.

W  ciągu roku  słuchacze do - 
i brze opanowują .język rosyjski,
; poznają h istorię Zw iązku Ra- 
| dzieckiego i  KPZR, tradycje  
| przy jaźn i polsko-radzieckiej, 
j niektóre zagadnienia k u ltu ry  
! rosyjskie j i radzieckiej oraz 
j wiele zagadnień z h is to rii, f ilo - 
| zofii, ekonom iki socjalizmu i 
j przyrodoznawstwa.

Poznanie i opanowanie języ- 
j ka u ła tw iły  wyśw ietlane 2 ra- 
| zy w tygodniu f ilm y  radzieckie 

w w ers ji oryg inalnej. F ilm y, 2 
aparaty pro jekcy jne  oraz w iele 
tematów przezroczy służących 
jako pomoc,naukowa, o trzym ali 
słuchacze w  październiku z 
W OKS-u.

A by u ła tw ić  słuchaczom nau
kę In s ty tu t zapewnił im  miesz
kania w  bursach, pomoc mate
ria lną  i pomoce naukowe.

Obecnie wszystkie wolne od 
w ykładów  chw ile  słuchacze spę
dzają nad przygotowaniam i do 

| ko lokw ium  historycznego.

*
Ins ty tu t P o Is k o  -  Radziecki, 

j którego siedziba mieści się przy 
i ul. Foksa] 10 w Warszawie pro- 
; wadzi szeroko zakrojoną akcję 
| popularyzowania wiedzy 0 Z w ią . j 
| zku Radzieckim. Organizowane j 
j przez Ins ty tu t odczyty, w ygła- i 
szane przez w yb itnych znaw- j 
ców omawianych zagadnień, i 
cieszą się zasłużonym powodze
niem  wśród mieszkańców s to li
cy-

Szczególnym zainteresowa
niem cieszyły się odczyty pro f. 
Jusa i docenta Hausmanowej o 

, nauce Pawłowa oraz w yk łady 
i prof. Brusa o problemach eko
nomicznych socjalizmu.

W  poniedzia łk i i  czw artk i bm.

odbywać się będą odczyty na te
m at nauk i w  służbie budów ko
munizmu, piątego radzieckiego 
planu pięcioletniego, o nauce 
Pawłowa oraz odczyty pt.: „P o
lacy a dekabryści“  i  „M ik o ła j 
K opern ik  w  Rosji i Zw iązku 
Radzieckim “ .

*

Z dużej, wygodnej czyte ln i 
Ins ty tu tu  korzysta codziennie 
około 40 osób. M ają one tu ta j 
do dyspozycji bogate, bo liczące 
55.000 tom ów zbiory, dział cza-, 
sopism o 320 ty tu łach  w ydaw 
nictw  radzieckich i  100 poi -  

: skich. Około 40 osób odwiedza 
i także czynną przy Instytucie  
j wypożyczalnię. W ielu czyte ln i
ków korzysta z pomocy działu 
dokum entacji j in fo rm ac ji, k tó 
ry  często w ciągu dwóch dni 
opracowuje b ib liog ra fie  do zgło
szonych zagadnień.

Dział dokum entacji i  in fo r -  
m acji zajm uje się także zbiera
niem naukowych opracowań u- 
kazujących się w  Polsce o 
Zw iązku Radzieckim  i  zagad - 
nień dotyczących spraw po l
skich, om awianych w  w y d a w 
nictwach radzieckich.

Prace naukowe z zakresu l i 
te ra tu ry  radzieckiej, języko
znawstwa i h is to rii ZSRR, to 
jedno z ważniejszych zadań In 
stytu tu . Sekcja lite ra tu ry  ma 
już  za sobą pewne osiągnięcia. 
Przygotowała posiedzenie nau
kowe poświęcone Radiszczewo- 
w i; obecnie na jm u je  się opra
cowaniem m ateria łów  do posie
dzeń poświęconych N iekrasowo
w i j Szołochowowi.

Sekcja językoznawstwa pro - 
wadzi prace nad przygotowa
niem s łow ników  naukow ych: 
polsko-radzieckiego i  radziecko- 
polskiego. Udzia ł Polaków w  
powstaniu Pugaczowa, udzia ł 
Rosjan w  Powstaniu Stycznio - 
wym, tradyc je  polsko-rosyjskie, 
to zagadnienia, k tó rym i m. in. 
zajm uje się podsekcja tra d y c ji 
przyjaźn i polsko -  rosyjskie j.

(Kw)

R ozbudowa osiedla 
m » eszk a n i owego Si elee

W przyszłym tygodniu pod- > 
jęte zostaną prace przy odgru- I 
zowaniu terenu budowy da ł- j 
szej części osiedla Sielce. Do j 
robót ziemnych przystąpią b ry - j 

| gady robotnicze Zjednoczenia I 
Budownictwa M iejskiego n r 6, j 
rozpoczynając pierwsźe w yko - j 
py pod budowę dziesięciu no- . 
wych bloków mieszkalnych, ! 
które staną jeszcze w  br. Prócz 
budynków mieszkalnych na 
osiedlu zbudowany będzie żło

bek, przedszkóle, oraz ko tłow 
nia centralnego ogrzewania. 
W_ parterowych lokalach do
mów pomieszczą się sklepy z 
a rtyku łam i spożywczymi i  prze
m ysłowym i.

Dla wykonania tych robót 
przygotowuje się obecnie cał
kow itą  dokumentację technicz
ną, harmonogramy robót, oraz 
plany zagospodarowania placu 
budowy. (js)

Pracownie kamieniarskie wykonują roboty 
dla Starego Miasła

W niedawno utworzonym 
Zjednoczeniu Budownictwa K a
mieniarskiego trw a wytężona 
praca przy w ykonyw aniu robót 
kam ieniarskich dla Starego 
Miasta. Pracownie rzeźbiarsko- 
kam ieniarskie przy placu Z w y
cięstwa o trzym ują setki m etrów 
sześciennych kam ienia z k ie le 
ckich kopalń..

W obecnej c h w ili przygoto
wuje się wiele elementów ele
w acji zewnętrznej dla zabyt
kowych kamieniczek starom ie j
skich. M. in. brygady Kazim ie

rza M ilarskiego, A lfonsa Rze
śkiego i  Józefa Gromka, w yko
nu ją kamienne porta le i  gzym
sy, przeznaczone dla budyn
ków  stojących w  Rynku i przy 
ul. P iwnej.

U trudnien iem  w planowej 
pracy Zjednoczenia jest . brak 
dokładnej dokum entacji zarów
no elewacji zewnętrznych ja k  i 
wnętrz lo ka li sklepowych. Do
kum entacja ta sporządzana jest 
przez „M iastopro jekt“  — Sto
lica. (js)

Kin« „Praha** przoduje m stolicy
Przodujące w stolicy k ino j 

Praha wykonało w ubiegłym 
roku plan finansowy w 120 pro
centach W styczniu kino wy 
konało plan w 126 procentach 

K ino Praha utrzym uje wzo
rowa współprace z zakładami 
pracy położonymi na prawym  
brzegu W isły — z Rzeźnią M ie j- 
ską. zakładami na Żeraniu. Za 
kładam i 22 Lipca i innym i, do
starczając radom zakładowym 
większość biletów.

Ostatnio kino Praha za in ic jo
wało sprzedaż biletów  na se
anse a trakcyjnych film ów  o 
godz. 18 i 20 wyłącznie na za
mówienia zbiorowe.

Załoga tego kina wraz z DRN 
i MO zwalcza w yb ryk i, c h u li
gańskie przed kasami i w kinie.

Za wzorową pracę załoga k i
na Praha otrzym ała dyplom  u- 
znania i rad ioodbiornik, (kw)

I l i  A T  It  Y
A teneum  — S praw a rodz inna  — 

y. 19. l  u do w y — nadcy  panu radcy 
— e. 19.lii. N a ro d o w y — B obrow e 
fu t ro  — g. 19. N ow y — Sen nocy 
le tn ie ! — a. 19. Powszechny — Han
na bez posagu -  g. 19. W spółczes
ny  — Droga dn Czarnolasu — g 
19. Nowe.) W arszaw y — M łodość 
o.iców — s 19. ( łom u  W o lska  P o l
sk iego — Wassa Ze leznow a — g. 19. 
S a ty ry k ó w  — B iu ro  d o c in k ó w  — 
g. 19.30.

K I N A
M oskw a — A  po sobocie je s t n ie 

dzie la  — g. 14, 16, 18, 20. P a lla d iu m
— F an fan  T u lip a n  — g. 12, 14, 16, 
18, 20 (na godz. 20 b ile ty  w yp rze d a 
ne). P raha — F an fan  T u lip a n  — g. 
14, 16, 18. 20. Ś ląsk — Ś w ia tła  w 
K o o rd i — g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic
— K lęska  « p ie g a  — g. 14, 16, 18,
20. Po lon ia  — O sta tn i M o h ik a n in  — 
g. 16.30, 20, P rzegląd  s p o rto w y  4/52. 
Na w ie lk ie j bud o w ie . Rzeka Jang- 
ts e -k ia n g  — g. 15, 18.30. S to lica  — 
E d w a rd  w  opalach — g. 14, 15.30. 
17. 18.30, 20. W—Z — U czn io w sk i re 
w ir  — g. 14, 16, 18, 20. ] M a j —

-D anka — g 16. 18. 20 O cho ta  — 
Panna bez posagu — g. 14, 16, 18, 
20. S yrena  — N ie  ma p o k o ju  pod 
o liw k a m i — g. 16, 18, 20. Tęcza — 
Taras Szewczenko — g. 15.30, 17.45, 
20. L o tn ik  — n ie czyn n y . O lsz tyn  
(W io chy) — W ie js k i le k a rz  — g. 
16.45. 19.

P O R A N K I
S yrena — K o n fro n ta c ja  — g. 14. 
(U w aga: re p e rtu a r k in  p oda jem y 

na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo 
wego Zarządu  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
W T O R E K , 10 LU TE G O

P rogram  I — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25. W iado 
m ości 5.05, 6.00,‘ 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.10 Aud. 
d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a — 
k u rs  I I ,  6.40 M u zyka  poranna , 6.50 
G im n as tyka , 7.20 M u zyka  poranna, 
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 A nd . 
d la  k las  sta rszych szkó ł podstaw o
w ych , 8.20 M u z y k a  ope row a, 8.55 
A u d . d la  k las X , 9.30 A u d . d la  p rzed 
s zko li, 9.50 P rze rw a , 10.55 A ud . d la

k l. I I ,  11.15 M u z y k a  i  ak tu a ln o śc i,
11.45 ,,G łos m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 „N a  
sw o jską  n u tę “  g ra  zespół pod *k ie r. 
A. D an iszew skiego , 12.45 A u d . d la  
w si, 13.00 K o n c e rt O rk . Rozgł. W ro 
c ła w s k ie j PR p.d. T . S e redyńśk iego , 
13.40 K o n c e r t so lis tó w , 13.55 P rz e r
wa, 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 M u 
zyka  ro z ry w k o w a  w  w y k . Zesp. In 
s tru m e n ta ln e g o  p. d. J. W asiaka,
16.45 „S ta lo w y  k o ń “  — ode. pow ieś
c i J. Banasia, 17.05 A ud . d la  ro d z i
ców," 17.20 K o n c e rt O rk . Rozgł. 
S zczec ińsk ie j PR  p. d. W. G ó rz y ń 
skiego, 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,
18.15 K o n c e r t so lis tó w  ra d z ie ck ich ,
18.45 A ud . d la  w s i, 19.00 K o n c e r t 
w to rk o w y , 20.26 W iad. sportow e, 
20.32 R adziecka m u zyka  lud o w a ,
20.45 S łuch o w isko , 22.15 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 22.29 P o lska  m u zyka  k a 
m era lna  — L . R ó życk i — K w a r te t 
sm yczko w y.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00 W ia do m o 

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im 

nastyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y ,
6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u 
zyka  poranna, 8.00 P rze rw a , 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l. IV , 
14.30 A ud . d la  k l.  v ,  15.00 M u zyka  
o pe re tko w a . 15.10 „W ę g ie l“ —fra g m . 
pow . H . S cdbor-R ylsk iego, 15.30 A ud ! 
d la  d z iec i, 16.00 W szechnica R ad io 
wa k u rs  I.  16.20 K o n c e r t ro z ry w 
k o w y  w  w y k . O rk . Rozgł. Ł ó d z k ie j 
PR p. d. H . D eb icha, 17.05 K o re s 
pondenc ja  z za g ra n icy , 17.25 Ze 
sportu , 17.30 Na w arsza w sk ie j fa li,
18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k . 
d ue tu  h a rm o n is tó w : Tadeusz W eso
ło w s k i i  M ateusz M a lw ę , 18.30 Z 
c y k lu :  „ N o ta tn ik  c z y te ln ik a “  — 
aud. w  oprać. inż . E. K rz y ż a n o w 
s k ie j, 18.40 M u z y k a  lu d o w a  w  w y k . 
O rk . R ozgł. B yd g o s k ie j p. d. W a
le r ia n a  P aw łow sk iego . 19.10 Wszech
n ica  R ad iow a. W y k ła d  z c y k lu :  
„ X I X  Z ja z d  K P Z R “ . 19.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o śc i, 20.00 K o n c e r t sy m fo 
n iczn y  w  w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. 
p. d. B ohdana W o d ic z k i — so lis tka : 
E ugenia U m iń ska  — skrzypce, 21.26 
W iad. sportow e , 21.32 R epo rtaż  z Z i
m o w e j S p a rta k ia d y  W o jska  P o l
skiego w  Z akopanem . 21.47 K o n c e rt 
C hó ru  R ozg łośni W ro c ła w s k ie j PR 
p. d. E. K a jdasza , 22.00 W szechnica 
R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 G ra O rk . 
Taneczna PR p. d. J . C a jm era ,
23.00 K o n c e r t so lis tó w . W  p ro g r.: 
Debussy, R ave l, P u c c in i, 23.30 M u 
zyka  k lasyczna : L . B ee thoven  — 
fra g m e n ty  z m u z y k i do b a le tu  „P r o 
m eteusz“  w  w y k . o rk ie s try  R adia 
N R D  p. d. H . A b e n d ro th a .
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